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Ł a d n a  to  b ę d z ie  k o n tr o la !

Niemcy w Lidze Narodów
K o n tr o lo w a ć  b ę d ą  N em criw  w  B erlin ie

P a r y ż ,  4 .12 , ( a . t .e . ) .  —  .\*
zapytanie dziennikarzy, czy rze® 
rzy wjście należy oczekjw-ać od® 
wołania nrredzysojuszniczej ko® 
misji kontrolującej w Niemczech . 
w ciąiiu dwuch do trzech m :esię® I 
cy, Chahmberlain odpowiedział: I

—  N ic  mogę pow iedzieć nic 
pewnego, ale w obecnym stanie 
układów byłoby poważnym za® 
wodem, gdyby kontrola nad 
Niemcami nie przeszła w ręce 
Ligi Narodów.

Szalone burze me Francji
Wyrządziły ogromne szkody

T o r  k o l e j o w y  p o d m y t y  -  D w a  a e r o p la  y  z n is z c z o  *e
P A R Y Ż , 4 12. (A .T .E ) . Wczo® 

raj w środkowej i południowej 
Francji szalały burze, które w 
wielu miejscach wyrządziły po*

ve, została przerwana na długo® 
ści 300 metrów z powodu sił® 
nych deszczów, które podmyły 
tor, W  Perpignanie na aerodro®

ważne szkody,, Linja kolejowa n ic  dwa ae-op 'sny zostały kom® 
pomiędzy Paryżem a Tuluzą w pletnie zniszczone przez trąbę 
odległości 14 kilometrów od Rri® powietrzną.

Wielki pożar na parowcu
K apitan  z a m y k a  p z s a z e r ó w  na p o k ła d z ie

P A R Y Ż , 4.12. (A .T .E .). W  po* 
JiUśfl Vigo, na parowcu holender® 
sk'm „Mastan“ , wybuchł pożar. 
A k cję  ratowniczą utrudniała pa® 
nika, *tóra ogarnęła pasażerów. 
Cześć pasażerów próbowała o® 
puścić na wodę łodzie ratunko® 
we, inni rzucali się w morze Ka® 
pitan byl zmuszony wydać roz® 
kar zamknięcia pasażerów na

dolnym pokładzie. Po dłuższych 
wysiłkach udało się załodze figa® 
sić pożar. Parowiec szczęśliwie 
dojechał do portu Vigo i wysa® 
dzit pasażerów na lad. BaCaże u® 
legły przeważnie zniszczeniu. 
Kilku marynarzy podczas akcji 
ratow-niczcj, a głównie podczas 
ratowania pasażerów, wskoczyło 
do wody i zatonęło.

Pierwszy prawdziwy śnieg
P o k r y ł  c a ł ą  P o l s k ą

Raport P.iństw’owego Tnstetu- 
tu M eteorologiczne!;., (P IM ‘a) 
wskazują, że śnieg, który spadł 
dziś w  W arszaw ie, pokrył całą 
Polskę, od Gdańska do Lwowa  

\ a  północy pokrywa śniego­
wa sięga 2  centym etrów; grub­
sza warstw a śniegu, okuło 5 c;n 
leży na Polesm.

Notowane w południe ociep 
lenie się atmosfery wróży ko 
niec pierwszego prawdziwego 
w tym roku śniegu.

Okres mrozów, które poprze­

dził dzisiejszy śnieg, był za 
krótki,, aby w jakimikolwiek 
stoDr u zaszkodzić zasiewom.

Z iem ię  p lem ien n ą  —  
n ieb em  m iec n a u c z y ł

6 rocznicę zremt 
REYMONTA

Dz<>, juko w rocznicę śnm-rci 
wielkiego pisarza ś. p. Wta<lvsla® 
we Reymonta, w kościele na Po® 
wązkach odbyto się nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy autora 
„Cbtopów“ .

W  kościele na M szy Świętej 
byl obecny Marszalek Rataj i z 
ramienia Ministerstwa W y/n ań  
Religijnych i Oświecenia 1’ ublicz® 
nego p. Skotnicki, rodzina, naj® 
bliżsi przyjaciele, delegacje wie® 
śniaków z wieńcami, ogółem o® 
kolo 40 osób.

Na pomniku mogilnym wielkie® 
go pisarza, którv został odsłonię® 
ty. wyryto dłutem następujące 
zgłoski:

„Bogiem zbrojny —  O jcze/nie  
duchem zaprzysięgły -p-' pPmicn- 
nictwTa polskiego chw ala —  Zie® 
mię plemienną —  Niebem miee 
nauczył".

Kto sie porozum ^wa 
U Lidze Narodów

P A R Y Ż , 4.12. (A .T .F .). Cham® 
berlain zapytywany, czy konfe®. 
rcncja przedstawicieli cztertch 
mocarstw' odbędzie się w Szwaj® 
carji, oświadcz;! I, że naturalną 
jest rzeczą porozumiewanie się 
Niemiec, Anglji, Francji i Vi loch, 
które zawarły pakt locarneń->ki

Drożyzna 
na kolejkach

Dn. 15 grudnia r b. zw-taje 
podwyższona taryfa towarowa 
na wszvstkich kolejkach wązko* 
torowych o 25  proc.

0 B0 Z WIELKIEJ 
POLSKI

W ie lk i z ja z d  in a u g u ra cy jn y  w  P o z n a n n i . —  
Z a s a d y  o rg a n iza c ji.  —  U r o c z y s ty  n a sfró j  
m iasta . —  N a b o ż e ń s tw o  w  fa rz e .  —  O b r a d y

w  B a z a r z e .
(Telegram od naszego korespondenta)

Poznań, 4 grudnia
Dzisiaj rozpoczął się w P o­

znaniu inauguracyjny zjazd or- 
gamzac.i Obozu W ielkiej Pol­
ski

Organizacia W -e lk k j Polski 
stworzona została przez R om a­
na Dm ow skiego przy udz'ale  
wybitnych osobistości należą­
cych do nai -otm aitszych ugru­
powań społecz.nych i politycz­
ny cu.

CELE O R G A N IZ A C J I

Jak nas informują jeden z 
wybitnych przedstawicieli 0 - 
bozu W ielkiej Polski, Obóz  
W ’elkiej Polski nie jest organi­
zacją w sensie parlamentarnym, 
ale opiera się na zespoleniu sił 
według zasad Karności i dyscy­
pliny.

G iów nem  zadaniem organiza­
cji W ielkiej Polski iest zjedno­
c z e n i  sd narodowych w jeden 
wielk-' obóz, celem  zorganizowa  
nia Narodu Polskiego.

F O R M Y  O R G A N IZ A C J I

Kierow nictw o O bozem  W ie l­
kiej Polski spoczy'wać będzie w 
reku W ielk iej Radv, złożonej z 
dwudziestu kilku osób. Charak­
ter organizacji wyodrębnia się 
tem od innych, iż w szyscy funk­
cjonariusze 1 pracownicy O b o­
zu pochodzą z nom.nacji, a nie 
z w yborów ,

W ielkiej Radzie podlegają 
kierow nicy dzielnicowi, t zw. 
„oboźni dzielnicow i", mają przy 
soh.e rady', Oboznych dzielni­
cow ych jest pięciu: w W a rsza ­
wie, Lw ow ie, Krakow ie, P o­
znaniu i I "bh n ie ,

Podlegć.ją im „obożni woje­
w ódzcy z lakierni samemi ra­
dami. Obożnym  woiewódzkim  
zaś podlegaią —  „obozni powia 
tow i".

W  w organizacji rządzić się 
będz’e można zasadą odpow ie­
dzialności jednostek 1 bezw zglę­
dnej karności.

D Z IS IA J  W  P O Z N A N IU

Dzisiai zjechali do Poznania 
wszystkimi pociągami naw et z 
najdalszych stron kraju, u czest­
nicy inauguracyjnego zjazdu O -

f?r z e s ż ł t )  1 5  0 0 0  2 ł .  n a  g w i a z d k ę  d l a  C z y t e l n i k ó w  A B C
K  a ± d y  !

przyśle 10 num erow anych ku pon ów  A B C  w eźm ie udział w  rozlusowaniu

2100 nagród*
to

Oto nagrody:
Radio 4-lampowe z kompiet- bljofeka PoTska, Gebethner i! Waza do kruszonu 

em urządzeniem na miejscu z Wolf, Księgarnia - Atlas, Lek- rze wartości 250 zl.
tor i B. Perzyński.

Kupon na towar u Hersego 
za 300 zł,

Gramofon lub inny instru-1 Kostium wartości 180 zł 
menf wartości 300 zł. ’ dłng miaiy.

im y Wszech - Radjo, warto- 
ś|c.i 671 zł.

Bioljoteka wartości ino zl,
» v'yhoru 7 nakładów Arct, 

Jfibljoteka Dzieł Wybór,, Bi-

Rower polszosowy 
jFr, Zawadzki.

w piaty-

t  fabryki 

-we*

UJyDucli to Kopalni
bię$ln

P o g r z e b a ł  ż y w c e m  9 ludzi

W E LLIN G TO N . (N ow a Ze®

<PwAf o p , w  * S l ! ł H W p r  rn a jd u ją  s io  w  n u m era ch  A B C o d  1 -1 0 .X I I  S. r. (1 i 2 b ę d ą  p o w t y z o p e )

J S S b S j a f z S ń !o • SkopTeTWAGA: 5i ?  t d5: nazwisko, Jmfe,, adres i prze-
trzy trupy i jednego żyjącego, 
lecz niema żadnej nadziei na ura® 
towanie innych.

słać do  A B C  Szpitalna 12 
PREMJE DLA WSZYSTKICH® - LOSOWANIE WOBEC REJENTA,

bozu Wielkiej’ Polski W  zje* 
źdz:e uczestniczą" w ładze na­
czelne i kierow nicy azieinico- 
w , w ojew ódzcy i powiatowi, a 
także członkow ie organizacji.

W  mieście nastrój uroczysty. 
Napływ  przyjezdnych tak ol­
brzymi, że niepodobna uzyskać  
miejsca w hotelu,

W  F A R Z E

Jakkolw iek zjazd nie był za* 
powiadany w pismach, rano tłu 
my ciągnęły do kościoła farne- 
go na nabożeństwo. Olbrzym i 
kościół zapełniony doszczętnie. 
K ościół farny panuęta w szyst­
kie uroczystości, związane z  
odrodzeniem Fanstw a. Tu into­
now ano Te Deum po w yrzuce­
niu N iem ców , tu zasyłano mo­
dły o błogosław ieństw o pracom  
Rady Naczelnej, tu oddawano  
dzięki Najw yższemu za odzy­
skanie Ślaska, Konstytucja za 
zw ycięstw o nad bolszew ikam i.'

Tutaj też dzis:aj zanosił m o­
dły o błogosław ieństw o dla o - 
w ocności prac nowe* organiza­

cji sędziwy ks, prałat Stychel, 
W licznej asy slencji duchowień­
stwa.

W  B A 7 A R Z E

Pu nabożeństwie : kazaniu u* 
eżestnity zjazdu udali się ckt 
Bazaru, gdzie w t, zw , sali Bia-.< 
łej rozpoczęły s'ę obrady przy  
udziale 300 osób,

O godz. 1 0 .30  po zagajeniu o - 
brad zabrał głos w tany entu- 
ziastycznie R  >man PmowsKi i 
wygłosił inauguracyine przem ó­
wienie

P R Z E M Ó W IE N IE  
R : D M O W S K IE G O

W  poigt dzinnem przeszła  
przemówieniu R Dm ow ski w y - 
łuszczył przyczyny i idee prze-- 
wodnie O bozu W ielkiei Polski,

O to fragmenty jego oświad­
czeniu:

fD alszy ciąg —  patrz str. 2).

G I E Ł D A
Tendencja mocniejsza. Kursy 

kształtują sie nieco wyżej od 
wczorajszych. Po zgraniu akcji 
cjk iow jch  spekulacja od paru 
dni wyróżnia akcje Ostrowieckie, 
biorąc asuinnt z zainteresowania 
się niemi kapitalistów belgijskich, 
którzv już oddawna posiadają 
poważny udział w tem przedsie® 
biorstwtc.

Dla walut zapotrzebowanie 
wciąż mniejsze od normalnego. 
Ogólny obrót wczoraj, tak jak i 
dni poprzednich, nie przekroczył 
250 tysięcy dolarów

l -zędowy kurs dolara bez 
zmiany, gotowka zl. 8.98, dewizy 
zt. 9.

Lor dyn ■ 43.69. /u ry eh  174. Pa® 
ryż 34.18 i pól.. Medjolan 38.67, 

Kurs dolara w obrotach poza® 
giełdowych również znranie nic 
uległ i wynosi zt 8 9.

Kubel zlotv 4.74.



S p le n d id  Galerja Luxenburga
-------------------------- Początek  o  ó-tei w .

M a e  M u r r a y
W ostatniej kreacji sezonu 1926/27 r. 

jako urocza

„Zamaskowana tarana”

NASZE
A B C

DROŻYZNA ROŚNIE

Ceny na artykuły pierw szej 
potrzeby rosną z dnia na dzień 
Czysto sie zdarza, że pewne ar­
tykuły spożyw cze, z powodu 
rozbh znosci cen na rynku z c e ­
nami, ustanowionemi przez ko- 
misarjat, uciekają z handlu. N a­
sze gosposie zdobywają sie na 
największe wysiłki, aby ów  to­
war zdobyć, całemi godzinami 
szukają go po wszystkich sk le­
pach spożyw czych, ale najczę­
ściej bez rezultatu. Jeżeli zaś 
jakiś usłużny kupiec sprzeda  
„p o  znajom ości' ow artykuł, to 
liczy zań bardzo wysokie ceny.

Zjawisko to zaczyna powta­
rzać sie coraz częściej Okazuje 
się. że dotychczasow e sposoby 
walki z lichwą nie są szczęśliw e 
i godzą raczej w publiczność a- 
niżeli w mesumiennośc kupców. 
Zwyżka cen za listopad, dosię­
gająca w Warszawie około  
trzech procent, a w Poznaniu 
blisko  5 procent, najlepiej o tem 
świadczy

Walki z drożyzną nie można 
apruszczac. Straszenie kupców  
lub przemawianie do ich poczu­
cia obywatelskiego gdy jedno­
cześnie prowadzi sią politykę  
gospodarczą, która musi podra­
żać ceny na artykuły pierw szej 
potrzeby, wygląda na zabawę w 
u>alke z drożyzną. W'ystarczy 
przypom nieć głos zw-ązków zie­
miańskich. kfore zaraz po żni­
wach ostrzegały czynniki rzą­
dow e przed zbyt pohnpnym w y­
wozem płodów  rolnych, i lek ce­
ważenie tej rady przez rząd w 
ciągu blizko dwu miesięcy

W ogóle rząd za mało uwagi 
poświąca zagadnieniom gospo­
darczym Hasłc sanacji powin­
no ujawnić sią przedew szyst- 
kiem w tej dziedzinie. W iecej  
byłoby  dla społeczeństw a po­
żytku, a mniej kwasów na rzcd  
i jego  polityką.

A le  trzeba m yśleć o przyszło­
ści. Do walki z drożyzna trzeba  
zabrać sie umiejętnie, sposoba­
mi gospodarczem i, a nie napica- 
nemi na kolanie rozporządzenia­
mi czy  dekretami.

0ł)5z Wielkiej Pclski
Naród na.s/. w ąkrtouf niewo­

li wykazał niemałą silę, dtę w y­
trwania oporu, dz'eki czemu nic 
dał się zniszczyć, byt swój za­
chował i nawet pod wielu 
względami napr/od się w swoim  
rozwoju posunął. Od chwili 
wszakże, gdy posiadł z powro­
tem własne państwo. gdv stal 
się samoistnym gospodarzem na 
wielkim obszarze naszej O j­
czyzny, nie wykazał dotych­
czas zdolności do stworzenia 
państwa, klom by swą silą. war­
tością swej polityki zew nętrz- 
nej i wewnętrznej, zajęto w Eu- 
ropie stanowisko, od paw Lada 
l ice jego obszarow i,-liczluz lud­
ności i bogactwom naturalnym  
kram.

W/ poi tyce naszego oaństwa 
nmma jedności i ciągłości m y­
śli, konsekwentnie wykonywa- 
tego planu i miast postąpić > 
tem w ciągu ośmiolecia naszych 
nowych dziejów, mamy raczej 
Dorzucie. że się ccfamy.

ć tem łaczi się drugie srmU. . .  .1 1 " » , . s
mejszc jeszcze poczucie, /£ na- 
ród nasz coraz mniej jest wład­
cą swoich losów, że staje się 
jakby coraz mniej zdolnym do 
kierowania swemi sprawami, co­
raz bierniejszym, a tem samem 
coraz bardziej wystawionym na 
niebezpieczeństwo zależności 
icgo losów od przypadku, lub, 
co gorsza, od czynników obcych.

Y\ śród ogromnej w lększości 
narodu spotykamy się z poczu­
ciem zla, ze świadomością nie- 
bezpicczem t wa, w jakiem pań 
stwo się znajduje. Instynkt sa­
m ozachowawczy narodu wska­
zuje powszechnie źródło tego 
zła w rozbiciu sil narodowych, 
w rozkawałkowaniu narodu na 
liczne partje, ze wszystkich  
stron rozlega się wołanie o więlt 
szą icdność, o skupienie sił Pol­
ski w zgodnym wysiłku,

Instynkt narodu jest na do­
brej drodze. Istotnie główne 
źródło naszej słabości tkwi w 
w rozbiciu, w dezorganizacji na­
rodu. Pierwszym warunkiem te­
go. ażeby państwo polskie sfa-

(Ciąg d a ls z y )

lo się silnem i trwałem, jest ta­
ka organizacja narodu, ażeby 
móg? wydać z siebie górującą 
nad wszystkicm m y ś l  państwo­
wą, ażeby zdolny był wypowie 
dzieć swą zbiorową walkę, za­
mienić ją w czy n, rem samem  
stać s ię  panem swoich losów.

D ^ i s i e j s z y  s t a n  o r g a n i z a c j i  n a ­
s z e g o  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o ,  pole­
gający na roz.biciu sił na zbyt 
liczne stronnictwa, j u ż  nic  o d ­
p o w i a d a  u ś w i a d o m i o n y m  s z e r o ­
k o  p o t r z e b o m  c h w i l i ,  trwa on, 
że tak powiemy, mcrcyin.e, ja ­
ko przeżytek niedawnej prze­
szłości. Trzeba go zmienić, ale 
do tego d/.icla trzeba przystępo­
wać ostrożnie, żebv nie w prow a­
dzać większe, jeszcze dezorgani­
zacji. me pogrążyć kraju w  cał- 
kow i ty chaos polityczny j tein 
samem nie doprowadzić narodu 
do zupełnego bezwładu.

Trzeba zacząć od budowania, 
a nie od burze,nin

N a s z a  o r g a n i z a c j a  w  o b e c ­
n y m ,  p o c z ą t k o w y m  o k r e s i e  s w e ­
g o  i s t n i e n i a ,  n i e  b ę d z i e  s i ę  z a j ­
m o w a ł a  s p r a w a m i  b i e ż ą c e j  p c l i  
t y k i .  Pozostawia ie ona rządo­
wi i przedstawicielstwu krain 
w  izbach prawodawczych. P o ­
ś w i ę c i  o r a  s w e  s i ł y  p r a c y  o r g a  
n i z a c y j n e j ,  p r a c y  n a d  s f o r m u ł o ­
w a n i e m  i u t r w a l e n i e m  s w y c h  
z a s a d  w e  w ł a s n y c h  p i  z e d e -  
w s z y s t k i e m  s z e r e g a c h ,  n a d  w y -  
d y s c y p l i n o w a n i e m  t y c h  s z e r e ­
g ó w  t a k ,  a ż e b y  z d o l n e  b y ł y  
j a k n a j a p r a w n i e j  s ł u ż y ć  w i e l k i e ­
m u  c e l o w i ,  k t ó r y  n a m  p r z y ­
ś w i e c a .

Z tą pracą musi.tu si^ spie­
szyć, n ie ‘ możemy trawić czasu 
na długwh, zazwyczaj Bitowych 
dyskusDch. bo nie w iadomo, iak 
daleką jest' chwila, kiedy czyn 
nasz będzie potrzebny, kiedy je­
dynym ratunkiem Ojczyzny bę­
dzie śjlna órganizacja' narodu.

Dlatego to o d  i n n y c h  o b o z ó w  
p o l i t y c z n y c h  r ó ż n i m y  s i ę  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  t y p e m  o r g a n i z a ­
c j i ,  o p a r t y m  n a  z a s a d a c h  h i e r a r ­
c h i i .  d y s c y p l i n y  i o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  o s o b i s t e ;  k i e r o w n i k ó w  z a  
k a ż d y  d z i a ł  p r a c y .

Mieć aparat dohry cpcesz 
Do Wszecb-Roctio prędko spiesz'

Najtańsze źródło zakupu aparatów radjowych.

Pierwsza Krajowa Wytwórnia
O d b iorn ik ów  R au jow ych  .W SZE C H  RADJO* 

W arszawa. Al. Je ozelimska 93, tel 295-‘ 0.
&

J  III” t. JL
KRAKÓW

Poleca wyborną, najpożyw­
niejszą czekoladę i kakao 

„Palas A te n e "

Skład fabryczn y Senatorsua 32 
iei . 513-27

Sklep d eta liczny  Tłnmackie 15 
tel.304-26

U W  \GA, W tabliczkach Palas 
Atene znajdują się ku p on y ,  za 
okazaniem których konsum enci 
otrzymują takąż tabliczkę grrłis.

I_________________

Tajemnica s $ o : ; » f ! o  lasu
B a n d y c i ,  s tra ch y  c z y  „ i n t e r e s "

O d  trzech dni z rzędu p o l i c ja  po* 
wiatu w a r s z a w s k ie g o  i g r ó je c k ie g o  
je s t  stale a la rm ow an a  napa da m i ban. 
d y t ó w  w  lesie  s ę k oc iń sk im ,  k*órzy  
ja k o ś  n p od oh a l i  s o h ic  w y łą c zn ie  kup* 
ców . w r a c a ją c y c h  z W n r s ż a w s . i ra* 
b u ją  im .śledzie, św iece ,  m y d ło  i t. d.

D z iw n ą  jes t  rzeczą ,  że w  o b s ln w io * 
n ym  les ie  /.reszta n ieb u rJ zo  d u żym , 
p r/ ez  p o s te ru n k i p o l ic y jn e ,  n apad y  
m ia ły  m ie js c e  u* ciągu d w u ch  go* 
d/.in je d e n  p o  drugim  i ja k o b y  na 
j e d n e m  m iejscu .

W o b e c  tego ,  ż.e k i lkakrotne  o b ła w y  
cza ty  i p rzeb ieran ie  się naw et  poii* 
e ja n tów .  ab y  w y t r o p i ć  rabu siów , nie 
da ły  ż a d n e g o  \*yniku, p o lic ja  rob i 
dw a p rz y p u sz c z e n ia : ż c  a lb o  rąbu*

sic m aią  k r y jó w k i  u m ie js c o w e j  lud* 
nosei p o d  R asz y n em , g d z ie  się w  
sw o im  c /a s i c  ukrtywftł Z ie l iń sk i ,  lub 
też cała fa langa d r o b n y c h  k u p c ó w  z 
p ow ia tu  g r ó je c k ie g o ,  b ę d ą c  w  kiep* 
skim  stanic  f inansowy m, iak rów* 
r.'cż m a ją c  p ła c ić  o b e c n ie  p ien iądze  
za patenty, w  ten s p o s ó b  stale alar* 
m u jo  \vym\ ślanemi n a pa da m i p o l i c j ę  
i w l a d / e  b e /p ie c z c ń s tw a .

Dziś  lu! ju t r o  p o l i c ja  ma na d z ie ję  
os ta teczn ie  u ta lic, c zy  fa k ty czn ie  
b \ ly  tutaj n ie je d n o k r o tn e  rabunki, 
c zy  in i ld un k . ,  sk ładane  p rzez  poszko* 
dow any; h byty  o p a r te  na fantazji . 
Je-żcli tak się okaże ,  to  w s z y s c y  ,.po* 
s z k o d o w a n i "  p ó jd ą  o c z y w iś c ie  p o d  
klucz.

M a g a z y n  K o n f e k c j i  D a m s k i e j  
A N N A  T H  O N  N E S

T r a u g u t t a  6 . T e ! .  3 1 * C 3 .
Wielki wybór sukien wizytowych, jedwabnych, 
wieczorowych, balowych i wełnianych, w naj­

nowszych fasonach. 524

S z e r e g  ustępów pokrywano  
burzliwemi oklaskami.

Teraz z. kolei odczytano:

D E K L A R A C J Ę

która w zasadi czym ustępie 
opiew a:

„O b óz W ielk ie ! Polski jesi 
organizacją świadom ych sił na­
rodu, mającą za zadanie uczy­
nić go zdolnym do silnego uję­
cia w swe ręce spraw swoich, 
sprawić, ażeby stał się on w  
pełnem tego słow a znaczeniu 
panem swoich losów .

„C elem  naszego narodu, w
pojęciu Obozu w ielkiej Polski, 
jest stać się narodem wielkim  
zarew no w życiu w ew nęliznem  
Państwa, jak w stosunkach 
m iędzynarodowych. W ielkim  
jest naród, który w ysoko nosi 
sztandar swej wiary, swej cy­
wilizacji : swei państw ow ości. 
Działalność Obozu zmierza do 
tego, ażeby Polacy sami czcili 
i nakazywali innym cześć dla 
swe* wiary, dla cy w il.za ci pol­
skiej i dla Państwa Polskiego,

s k ł a d  W i e l k i e j  r a d y

Z kolei odczytano listę W ie l­
kiej Rady, do której między in­
nymi wchodzą pp.:

R, Dmowski, Zygm. Pluciń­
ski, Stef. Samulski (Poznań), 
gen, St, Haller, inż, W f. N ycz  
(Kraków ), Jerzy Zdziechowski, 
Tad, Kohylański Rom . R ybar- 
ski, A le k s , Dębski, J, Stemler 
(W arszaw a), Stef. Raźm ew ski 
(Dąbrowa), G łażew ski (Lwów).

O dczytano następnie listę 
rad dzielnicowy ch, w ojew odz­
ie ich i pow iatow ych.

(Cycliić i ZłłClłOłiłOf!
Kupon Nr. 3.

Premja gwi&zdkowa 
„A B C“

Nazw isko .............._ ........— —

Imię

Adres

Szczegóły losowania naszych  
! lem ji gw iazdkow ych —  patrz

.r. 5.

R a g a  będzie miała 
własny wodociąg

( Y.łonkow ics ,zar/.ądu wodocią­
gów i kanalizacji od!>\T w y­
cieczkę do G wtaw .a. gdzie od­
bywają Gę roboty pr -ygotOwar 
czc do zaprowadzenia samo­
dzielnego wodociągu na Pradze.

Dokonano szczegółowych o- 
ględzin studni murowanej, 
z której pompowana jc-w woda. 
Studnia ta może już obecnie do 
starczyć tyle wody, ile ( becnie 
Praga jej zużywa, t. j. oko! 1 
R.ooo metrów sześć, na dobę.

Obecnie 7. powodu nastania 
zimy, roboty przygotowawcze 
przerwano. Będą one wznów in 
ne na wiosnę i sprowadzą się do 
dalszego badania jakości i ilo- 

ci wody, ial\-ą można w vdc;bvć 
z tamtejszego terenu, w przewi- 
dywa.niu w latach następnych 
zapotrzebowanie wody na Pra­
dze wzrośnie 2 —  3 -krotnie.

Omawiane roboty podjęte za­
stały w celu odciążenia wodocią 
gów warszawskich oraz unieza­
leżnienia od nich Pragi i zapew­
nienia jej wody przed wypad­
kami siły wyższej, liaprz. od­
cięcia od W arszaw y, jak to mia­
ło miejsce w r. 1 9 1 5 .

Z  d z ie jó w  g rze c h u
w y r o d n e j  m etk i

W czoraj w ubikacji domu nr 
3 przy ulicy Przebieg z n a W o -  
110 zwłoki noworodka pici mę- 
sk.ei. prz\ puszczalire kilku­
dniowego 7. oznakami sińców na 
szyi i głow ie. Policja ( 4  komi­
sariat) który prowadzi docho­
dzenie w tej sprawie przypusz­
cza, że dziecko udus la Wyrodna 
matka i porzuci? 1 do ulćkacT  
T oczy się cncrg.cz, ne doclio 
dzemc w tej s] rawie.

3 Z : 5 ? E J S Z E  P I S M *  
P O R A N N E
D O N O S Z Ą  Ż E :

Polska Orgairzacja Zacho­
wa wcza pod przew odem  ks 
2 dr. Lubomirskiego i W ł G lin­
ki pow stała wczoraj do życia, 
Jest to już któraś z rzędu orga- 
niżacja „zach ow aw cza", która  
st; wia sob e za cel konsolida­
cje ruchu zachow aw czego w  
}  c Isce.

Premier Marszałek Piłsudski
ie.';t chory i leży w łóżku z po- 
w idu przem ęczeń a.

Komisja Administracyjna Sej­
mu obradowała wczoraj nad 
sprawami samorządowemu

W  Sow ietach spadły olbrzy­
mie śniegi.

Sekretarz związku górników  
angielskich Cook wyjechał do 
M oskw y na kongres czerw o­
nych zw iązków  zaw odow ych.

Woźnica wpadł 
pod woz

kola drugiego wozu  przeszły  po  g ło ­
wie, ż rozbitą czbszką odw ieziony  z o .  
stał w stanie groźnym  d o  szpitala Dr. 
Jezus.

Dziś w godzinach porannych  na r o ­
gu Srebrnej i M iedz  ine j  dostał >14 
pod  wóz  leden z p rze je żd ża jący ch  
w oźniców , 40-letni Józe f  Kurowski, 
W in nicka  2 Kurowskiego, któremu

„Z W W W *

I  „ C A R M E N "  |
' PROSZEK PASTA
^ ELIKSIR 0 0  ZĘJÓW

są znakomite 
5* W Y T W Ó R N I A

kra;owe
*  ............. - .............  p o l s k a :

P A R r U M Z R I E  d O R I F N T  *
^  Żadać  u s z e d n e .  3 >0 /5

O  b y c z o  e  w  a n n ji 
s o w ie c k ie j

Żołnierz to nie „morda
MOSKWA, 4.12 (RPS). Prasa 

sow iecka ogłasza r o z k a z  rewo­
lucyjnej rady woiennei Rada ta 
zwróciła uwagę na to, że do­
wódcy sowieccy niejednokrot­
nie zwracaią się do żo.u ieizy, 
należących do mnieiszosci naro­
dowych, z obrazliwem słowem 
„morda“ , dodając określenie  
narodowości, najczęściej żydów 
skiej, Uw aża)ac, że takiego ro- 
dz?'u  traktow anie żołnierzy u ■ 
błiża godności armii czerwonej, 
rewolucyjna rada wotenna za­
brania kategorycznie dow ód ­
com używania okres1 en a „m or­
da" w stosunku do żołnierzy 
sowieckich.

n j f r ,  liro nu
Stefanii  O ż a r o w s k ie j  (O rla  nr. 6 )

—  fu tro  f o k o w e  d am sk .e  o r a z  6 sztuk 
b iżuter j i  w artośc i  3.04)0 zł.

—  A u g u s ty n o w i  U a n d tk e  (Z ł o t a  
nr. .5) —  5000 zł. g o tó w k ą

—  J ó z e fo w i  Fil p k ow i  (C e ln a  nr. 1)
—  r ó / n c  r z c c z j  na sumę 3000 zł.



U s trz e la  płynq z Górnego Ślasiic
Były błędy i grzechy

J e s t  r o z g o r y c z e n i e  i n i e z a d o w o l e n i e  
Trzeba naprawić obecny stan rzeczy

od tego obow iązku. A  w K ato ­
wicach —  aż 3 .0 0 0 ! W ydaje się 
to wręcz nieprawdopodobne, by 
urzędnicy, którzy powinni sta­
nowić wzor cnot obyw atel­
skich, popełnili tak wieikie 
grzechy.

W śród  ludności śląskiej, na­
w ykłej do ścisłych metod dy- 
seyphny pruskiei, w obec pew ­
nego chaosu administracyjnego, 
coraz w iększy grunt znajdują 

tendencje autonom iczne,
Nie jest to ciążenie do N ie­

miec, lecz pi zcdew szystkiem  
chęć pewnej sam odzielności ad­
ministracyjnej. Szczególnie czę- 
sLo słyszy się na Śląsku utyski­
wania na postępow anie władz  
podatkow ych, a ludność, przy­
zwyczajona do opłat w ścisłych  
terminach, nie m oże sobie 
przyrswoić metod obecnie sto ­
sowanych.

Rozgoryczenie w yw ołuje ró­
wnież fakt

nieuwzględnienia Ślązaków  
w pow oływ aniu na stanowiska  
w yższe, Świeżo naprzykład li­
czne kom entarze w yw ołało  u- 
sunięcie starosty w Pszczynie 
p. Lercha, rodowitego górnoślą- 
zaka, wybitnego prawnika, któ­
ry powiatem  pszczyńskim tak 
kierow ał, że w ybory w ypadły  
tam ze wszystkich okolic naj­
lepiej.

Jest rzeczą, świadczącą naj­
lepiej o nastrojach, że niema 
dzisiaj żadnego stronnictwa poi 
skiego, któreby domagało się 
przekreślenia autonomji. O ile

R E S T A U R A C J A  - *

Z G ó-n cgo  Śląska wpływają  
cńągic

glosy ostrzeżeń.
W 5 bory do rad gminnych sta­
nowiły lakby błyskaw icę prze­
świetlającą mrok nmzadowole- 
n:a tam panującego.

Dalecy jestcsm y od stawiania 
kom ukolw iek jakichkolwiek za 
rzutów, dalecy jesteśmy od ob- 
ciaż.ania wi lą specjalnie kogo­
kolw iek. U w ażam y jednak za 
konieczne
podkreślenie niebezpieczeństwa
jakie tam wyrasta z całym  na­
cisk.cm .

Pom im o uchwalenia przez 
Seim śląski przymusu w ybor­
czego, m nóstwo osób nie staw i­
ło się do głosowania Zestaw ie­
nia nieobecnych są wysoce  
charakterystyczne. Okazuje się 
bowiem , że uchylili się od gło ­
sowania ci nawet, którzy mieli 
obow iązek przodow ać reszcie 
społeczeństw a. W  Królewskiej 
Hucie
około 200 urzędników Polaków  

uchyliło się

Zmarszczki
rorpromadza, oczyszcza cere. nadaje 
twarzy świeży młodzieńczy wygląd, 

znany, krem 267

A B A R I D
Do nabycia we wszystkich perfumer­

iach i składacli apteczmch.

f t
C hm ielna 31, te !. 5-07 
K abaret  z D an cin g iem
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L 0 U V « E - J A Z Z
Doborowy kwintet pod batututą p. Gilskicgo 

od g. 11 w. do g. 5 rano

Produkcje artystyczne pod kierownictwem 
pary zagranicz. tancerzy:

B ARONESSE CLEMI i prof. ROLLAND A
Bar am erykcnsK i G abinety

*
*
£*
fe
)fi
iKi
i
ft

pare lat temu można było na 
Kląsku samyin znaleźć wi ęk- 
szość i w Sejmie i w społeczeń­
stwie dla znies'enia autonomji 
Śląska, o tyle tei az nawet P. P, 
S., która dotąd autonomjc zwal 
czata, stanęła silnie na gruncie 
autonomicznym. Co więcej: sły­
chać coraz częściej głosy za ko­
niecznością

wyzyskania tej autonomii, 
Pamiętać przecież trzeba, że 
żadne rozporządzenie władz 
centralnych bez zatwierdzenia  
Sejmu śląskiego nie może być 
obowiązujące na terenie auto­
nomicznego w ojew ództw a s a ­
skiego. Dlatego też prawnicy 
śląscy kwestjonują naprzykład  
w ażność dekretu prasow ego dla 
śląska.

Notujem y tc wszystkie na­
stroje, z których przeważa  
rozgoryczenie i niezadow olenie, 
ako objaw y ostrzeżeń i dla 

rządu i dla społeczeństw a. Oba  
te c z y n n k ’ nie powinny przejść 
nad temi ostrzeżeniami do po­
rządku dziennego, a raczej do­
łożyć w szelkich starań i w ysił­
ków, ażeby w najbogatszej i 
bodaj, że najważniejszej gospo­
darczo dzielnicy polskiej nasta­
ły ład, porządek i zadowolenie  
ludności.

13- lą pensję
m ia s to  p łaci

w  p o n ie d z ia łe k

W  poniedziałek. 6 b. in.. władze, 
miejskie rozpoczną wypłatę 13*©j 
pensji dla pracowników miej* 
skich stolicy.

łiaradą Dinlslra B śró ty
z n a u cz y c ie la m i

Konferencja kierownika M i­
nisterstwa Ośw iaty p. M ice- 
Premysra Bartla z organizacja­
mi nauczycie'skiem i zostanie 
zwołana dopiero w drugiej po­
łowie grudnia lub w pierw­
szych dniach stycznia, po obsa­
dzeniu stanowiska podsekreta­
rza stanu w M inisterstwie O - 
świaly.

Piekarze nie chcą pracować
w nocy

S trci.k  d e m o n s tr a c y jn y  p ie k a r z y  
w a r s z a w s k ic h

W  mysi uchwały wszystkich  
zw iązków  zawodowyeh pieka­
rze (.Klasowego, Zj. Znw, P ol­
skiego i żydowskich) w nocy z 
dn, 5 na 6 b- m.. t- j, z niedzieli 
na poniedziałek, we wszystkich  
piekarni ch w ? rsza-trskich roz­
poczyna się straik demonstra­
cyjny, który ma być wyrazem  
protestu przeciwko pracy noc­
nej w piekarniach.

Związki zaw odow e piekarzy 
w ydały odezw ę, m oiyw m ącą  
pow ody strajku, w każdej pie­
karni piekarze mają dziś jesz­
cze odbyć zebrania uświada­
miające a jutro o godz 10 rano 
w lokalu przy ul. Leszno 53, od­
będzie się wice protestacyjny  
w szystkich piekarzy w arszaw ­
skich

Fien iądze sowieckie
o p ła c a ją  stra jk i w«* w s z y s tk ic h  k a ja ch

M O S K W A  4.12. (Rps.). Sowie* 
cki /wiązek zawodowy przemy* 
siu skórzanego wysłał 500 rubli 
ziotych do P-agi w celu okazania

.-oparcia strajkowi robotnikow 
•/eskich w jednej z garbarni pra* 

skich.

Pracownicy sam orządow i
o tr z y m a  ą  d o d a tek  d o  p ła c

0  ty le , o  Ile... *

Minister Spraw Wewnętrznych  
gen. Sła\voj*Sh?adko\vski wy sto'* 
sow ił cło wszystkich wojewodów  
okólnik, w któr\in wskazuje, że 
wobec przj stosowania płac pras 
urzędników komunalnych do 
płac urzędników państwowych

uważa za słuszne, aby pracowni* 
cy miejscy otrzi mali dodatek w 
tej samej wysokości, w jakiej o. 
trzymali go pracownicy państwo* 
wi. jeśli tylko pozwala na to sy* 
tuacja finansowa samorządów.

Ś m i e r ć  p c d  
k c l a m i  p a r o w o z u

W IL N O , 4.12. Tel. wł. —  
Pod manewrując' na staj i Cze* 

rcincha parowóz dostała się żona 
naczelnika parowozowni, I mina 
Malinowska. G dy parowóz pr/c* 
jechał, na torze leżały już tylko 
zwłoki nieszczęśliwej kobiety

SN*;

Kipiłus/e jesienne pilśniowe, m«Ioiłff?i 
(sztywne) Rtoehrte

M .  C I E S Z ł i O W S l l I  

1Z Nowy Świat 12.

-  hi

KAŻDA MATKA
OBAJACA 0 ZCSCWIE SWOICH PHECI 
O.UE IM KA ŚNUOAMJE JEDYNIE

^  ,jkŃE KAKą/)
y WEDLA
ZALECANE PRZEZ LEKARZY !

K O R N E L  M A K U S 7 Y Ń S K I 2 6 1

G O Ł E  N I E S Z C Z Ę Ś C I E
H is to r  a bc rd zo  r zew n a

Postać stała przed rim ; w |e- 
go własnem, na dziesięć zamków  
zamkniętem mieszkanki! Nic 
rzekła ani słowa, tylko patrzyła 
mu w rozszerzone oczy spojrze­
niem tkliwem i jakby zalzawio- 
nem.

Osunął się na kolana, drżący i 
na pół oszalały. Serce w nim 
dygotało i chciało wyskoczyć z 
piersi; zdawać się mogło, że la­
da moment, albo zemdleje, albo 
ducha wyzionie. Wyciągnął ręce 
i zduszonym głosem krzyknął 
■edno słowo;

—  Łaski!
Figura nieruchomo przed nim 

stojąca, najwidoczniej drgnęła
—  Laski! — powtorzy
Wszystko dokoła niego zawi­

rowało i me widział dobrze co

s*ę dzieje; mial wrażenie, że śni 
i że sie we mgle snu dzieją rze­
czy 1 akieś nieokreślone i nieww 
llómaczalne; a jednak dojrzał, 
z.e biała figura powoli, ruchem, 
wykonywanym z niejaka trudno­
ścią, jakby zbyt wielką na swo­
je siW miała prace, ściąga ze 
stołu mistcrnii- haflowmną maka­
tę jedwabną, poczeni się nią o- 
wiia, jak hiszpanka szalem; rad­
ca z.as, ujrzawszy przed sobą 
iuż me białe, nagie w-idrao, lecz 
coś bardziej nieco ludzkiego, 
duchy bowiem gardzą „strojem 
i ziemską odzieżą", ujrzał w 
sercu swojem nikły promy czek 
Docmchy i poczuł —  wdzięcz­
ność, Roz.ig.runym jego nerwom i 
nieszczęsnej trwodze deść było 
i tego. Spojrzał na widmo nieco

przytomnej i bez obłąkanego  
strachu. Znów dojrzał spojrze­
nie b edne i seideczne, które mu 
mówiło:

—  Co ci uczyndam , człow ie­
ku bez serca, żes mnie tak znie­
w ażył? Co ci zawiniła nasza 
w elka miłość bardzo biednych 
ludzi? Jesteśmy młodzi i ko­
chamy się. T y me wiesz, czło­
wieku bardzo nieszczęśliwy, co 
to jest miłość i dłategoś to u- 
czym l... G d ’ byś móg! kochać 
kogo, byłbyś najszczęśliwszym  
na świecie, na którym niema nic 
prawdziwszego i promieni’ tgze- 
go, niż miłość... Ja wiem /e  ci 
uczyniłam krzywdę, ja wiem 
Dlatego łzy mam w oczach, że 
lak musiałam uczymc Bezsil­
na jestem, a ty plunąłeś w 
twarz miłości... Uczyniłam  to z 
rozpaczy.. M yślałam  o tem dłu­
go, wstyd mnie palił, dusza mo­
ja płakała To, co uczyniłam  
jest szalone, ale mi przebacz, 
stary człow ieku, bo miłość zdol­
na jest do wszelkiego szaleń- 
slwa i dlatego jest taka piękna .

1 nic dla siebie to uczyndam... 
Nie mogłam jednak patrzeć, iak 
plącze on, mój artysta ukocha­
ny, serce jedt ne i złote. Czy  
mnie rozum iesz? O panie, 
który nie znałeś litości! Je­
steś bardzo nieszczęśliwy, żal 
mi ciebie. Jesteś sam i wszy M- 
kich od ciebie wygnałeś. Ser­
ce w tobie umarło, dusza w to ­
bie wyschła. A gdybyś nual 
odrobinę miłości, to byś nakar­
mił głodnego wróbla za oknem  
i byłbyś szczęśliw y... Nas byś 
przygarnął do serca i bałbyś 
radosny... N tak, cóż ci zostało  
wśród twoich bogactw biedny 
c łow icku?

Serce zaskow yczalo w starym  
panu.

Rozum iał, —  rzecz dziw na!—  
każde słow o ślicznego widma; 
tajemnicza dziew czyna czytało  
z jego se*-ca, jak z okrutnej 
książki w której złe i nielito- 
ściwc napisano rzeczy. Nie 
czuł za to do mej żalu; spojrze­
nie jej, pełne cichej litości, do­
tknęło jego serca, które oschle

i skurczone, ,ak zwarzony w 
spiekocie owoc. miły poczuło  
dreszcz. W ielk a , ponura złość, 
która go napełniała aż po gard­
ło, stajała pod ciepłem jej spoj­
rzenia; poczuł się bardzo mi­
zerny, biedny i bardzo nie­
szczęśliw y. Było mu jednak 
z tem dobrze. Dotąd nie czuł 
nic, poza nim było mu w szyst­
ko obojętne, i wielka sprawa i 
k i?>ący z głodu człow iek. W  
tej cbwdli coś się w nim przesi­
liło; na zmęczonego przestra­
chem. wyczerpanego złością, 
spłynęło nieznane i niewiadomo 
skąd pochodzące pragnienie 
tkliwość'': udawało mu się, że 
byt bardzo chory i ktoś, białe, 
pieszczotliwe dłonie p ołożyw ­
szy mu na oczach, zdiął z nich 
bielmo tak, że w nienawistnej 
dotąd białej postaci uirzal coś 
promiennego i bardzo, bardzo  
pięknego.

Zaczął czytać głosem wzru­
szonym  na poły do ciebie, na 
poły do ślicznej figury:

(D. c. n.)
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J a k  d z i e l n i  P o l a c y  d o c h o d z ą  w  A m e r y c e  d o  m a j ą t k u ?
Ciężką i wytrwałą pracą

Z n̂ dzy do pieniędzy
Z  p ra cz k i  —  m il,on erk ą

Wszystko można zrobić w y­
trwałą pracą Bardzo wiele 
przykładów w tym względzie 
da życie amerykańskie

Wszyscy miljonerzy amery­
kańscy. Io ludzie metyle 
szczęścia, ile wyrobnicy i ko­
wale swych bogactw, W ypraco­
wali je oni od centa, a nawet 
od płótna w kieszeni wysiłkiem 
codziennym, systematycznym, 
oszczędnym, opartym na wierze 
w powodzenie na samowystar­
czalności i samodzielności.

A le  po co szukać tak ch mię­
dzy anglosasami, kiedy mamy 
Ich nawet wpośród swoich.

Siedemnaście lat temu przy­
była do Jersey City (pół godzi­
ny drogi od New Yorku), rodzi­
na nieiakich Siemińskich, mał­
żeństwo z dwojgiem dzieci. Nie 
mogąc znaleźć d'a siebie pra­
cy, — żona zaczęia prać w do­
mu bieliznę sąsiadom, maż cho­
dził do rzemiosła. Dwaj synko­
wie obchodzili okoliczne domy, 
by dostać brudy do prania. Z 
b> igiem lat k lku pralnia ta po­
większyła się o tyle, ze star­
czyło na szkołę dla chłopców.

Pan Siemiński byl przeciw­
na prowadzeniu tego interesu, 
ale zona chciała go utrzymać i 
rozwinąć.

Wreszcie, kudy się widoki 
na rozszerzenie pralni powięk­
szyły, porzucono ręczne pranie 
i zaprowadzono kilka maszyn 
w skromnym narazie lokalu.

Tymczasem chłopców oddano 
do szkół wyższych, a wreszcie 
wysłano ich do uniwersytetu na 
cbemję.

Interes zyskuje na wzięciu, 
rou: poważną konkurencję cHń 
skim pralniom. Ludność z mia­

sta i okolicy spieszy tylko do 
polskiej pralni. Synowie inży­
nierowie chemicy dckonywują 
wiele ulepszeń, budują większe 
pomieszczenie, sprowadzają 
pierwszorzędne maszyny.

Dziś pracuje w wielkim labi­
ryncie urządzeń tej pralni prze­

szło 1000 osób. Bracia Sumiń­
scy dorobili się majątku prze- 
kraczaiacego miljony dolarów 
wartości.

Pralnię braci Siemińskich 
przyjeżdżają ogladać i podzi­
wiać nawet fachow cy z Europy 
i Australj'

S tro ż ry  strzeżcie i i )
N ie b e z p ie c z e ń s tw o  g roz i  nie ty lk o  od  ogn ia

G a z y  u ż y w a n e  d o  g a s z e n ia  p o ż a r o w  —  

w y iw a r z o  q  s iln ie  tru ją cy  g a z

Stosowane środkr chemicz­
ne gasrenia ognia bywają nie­
bezpieczne nietylko dla zdro­
wia, lecz nawet i dla życia lu­
dzkiego.

Skuteczność środków gasze­
nia polega na tem, że używa się 
do ich sporządzania różnych

r a m  n iem a  ju ż  w s ty d u  i lu d zk ie j g o d n o ś c i

ilissamcwile orgje miłosne
w sow ieckich wdowich wsiach

N ie w ie ś c ie  g m in y  —  Pogasi za  m ę ż e m  i o p ie k u n e m  —  W d o w ie  w ie c z o r y  —
Targ na m ło d z i e ń c ó w

K A P E L U S Z A
p ilśniowe w ł o ­
chate ; sztywne 
' zaobi kąraku- 
k n łow e  i f ' k o w e

R, GEnrtM II, KircStrasla IM

Stosunki powojenne mają to 
do siebie że kobiet jest dziś 
znacznie więcej, niż mężczyzn

W Rosji np. jest dziś kobiet 
o 4 miljcny więcej niż męż­
czyzn, Są tam wsie, zamieszka­
łe wyłącznie przez kobiety; lu­
dność okoliczna wynalazła na­
wet dla nich nazwę bardzo wla 
śliwa „wdowich wsi“ , W ta­
kich wsiach niema ani jednego 
dorosłego mężczyzny, jedynie 
tylko wdowy, dziewczęta, dzie­
ci i podrostki.

Cała władza należy w pełni 
do kobiet, ho z nich tylko skła­
da się sowie! miejski. Wsi ta­
kich wiele jest nad Wołgą i w 
kraju kozaków dońskich, w 
którym jest podobno kilkaset 
tys?ęcy wdów.

Niejedna wdowa już się po­
godziła z losem i. pędzi żywot 
smutny, coprawda. lecz spo­
kojny, Jest jednak wiele takich, 
które nie wyrzekły się dotąd 
powabów życia, Te właśnie w 
pogeri za mężem i opiekunem 
doszły do oryginalnych form 
życia. Urządzają one bardzo 
często „wdowie wieczory", 
kończące się zwykłe dzikiemi 
orgjami.

Zupełna wynrzedaż wełen Magazyn blawatny

Henryk Martin i S k a
p oleca  w wielkim wę borze:

Materiały bieliźniatie i pościelowe, baje, barchany, 
tlanele, serwety, obrusy,

368 »*■ ouży wybór resztek

Tego rodzaju wieczory wpro­
wadziły wdowy wyłącznie dla 
siebie; ale z czasem zaczęły w 
nich brać udział i w iejskie 
dziewczęta.

Trzy razy w tygodniu zbiera­
ją się wdowy i dziewczęta, tań­
czą i śpiewają, a w przerwach 
piia „samoćonkę Zebrań ta- 
k;cb w każdej wsi jest mnó­
stwo. Przybywają na nic chłop­
cy i młodzi chłopi z okolic z 
własną kapelą; ciągną oni 
przez taką wdowią wieś i wy­
bierają chatę, gdzie im się naj- 
więcei podoba, gdzie są ładne 
kobiety lub gdzie ich gości nnie 
przyjmują.

Przezorniejsze kobiety urzą­
dzają jednak takie wieczory z 
zaoroszonyim mężczyznami, i- 
naczej bowiem zdarza się, że 
przygodni goście opuszczają 
zebranie i idą tam. gdzie k o ­
biety bard; iei im się podobają.

Ci męscy goście przyjmowani 
są zazwyczaj śpiewicni chóral­
nym, poczem następuje gosz­
czenie ich i tańce aż do późnej 
nocy. A gdv wszyscy są już 
zmęczeni i pijani, gaszą Światła 
i powoli zaczyna się orgja.

W ładze. rodzice i krewni u- 
czestników obojętnie patrzą na 
takie wieczory. Rodzice na 
dzieci nie maią dzis w sowie­
tach żadnego wpływu Skut­
kiem takich wieczorów są nieu­
stanne procesy o alimenty; o 
mordowanie noworodków itp. 
Ludność męska patrzy na or­
gje lako na coś zupełnie natu-

gazów, duszących ogień, jak a- 
zot, dwułIenek itp. Oddawna 
też stosowany iest w tym celu 
związek węgla z drobinami ch'o 
ru. Zasadniczo płyn ten jest bez 
pieczny i często bywa używany 
w technice zam’ast benzy ny.

Ale płyn ten szybko raruie i 
wytwarza wtedy opadające ku 
ziemi gazy; duszą one szybko 
każdy ogień.

Jednakowoż w czasie gasze­
nia, pożaru na amerykański ij 
lodzi podwodnej od tych w Jaś­
nie gazów zginęli dwaj mary­
narze. Przy pisano Ich śmiere 
początkowo własnej nieos róż­
ności, ale okazało s:ę z czasem, 
że wypadki śmierci podczas ga­
szenia pożaru miały miejsce i w 
innych krajach, np. w Niem­
czech,

Po zbadaniu sprawy okazało 
się, że strażacy często w czasie 
stosowania gazów do gaszei la 
tracą zmysły, szczególnie gdy 
akcja ratunkowa odbywa się na 
wąskiej przestrzeni.

Gaz tego rodzaju używany 
byl już w czasie wojny i uv a- 
żany byl za jeden z najszkodli­
wszych dla ludzi i dla zwierząt. 
Dość powiedzieć, że 1 L0 ceuty-

ralnego i me zna żadnych wzglę 
uów dla kobiet, gdyż te w po­
goni za mężczyzną zapominają 
o wszystkiem.

Wiele kobiet nie widzi wyi- 
ścia z tego położenia. Copra­
wda niektóre zdobywają sobie 
mężów w miastach, nie cofając 
sie nawet przed zapłatą zań, 
gdy zachodzi potrzeba. Ale in­
ne, mniej pomysłowe czy bied­
ne, zdane są na łaskę tych slra- j metra sześciennego tego gazu 
szmycn orgji, o jak.ch aoiąd nie wystarcza do nutychmiastowe- 
było mowy, iak świat światem. | go zabi ;ia psa!

„Kia pod Kim dołki kopio, t a  sam m nie wpada'
P o u c za ją c y  p rzyk ład  tt po  przyslo® 

w is  /n a la /1 m ie jsce  w K a tow icach .  
W  niedzie lę  p rzy n ios ły  J / i c n n ik .  
lw ow sk ie  a larm ując*  w ia d om ość  o  

aferze  p rz em y tn icze j  i fa łszowaniu 
s p e c y f ik ó w  zaursn icznych  p rzez  fir.- 
m r  „ H u b e r t  P o l lak "  w Ivato » cach, 
j. ik rów nież  o  zam knięciu  przedsię® 
hitirstwa tej f irm y,  oraz o  aresztowa* 
niu hraci Pollak 

Jak się d o w ia d u je m y  sjiraua p rz ed ­
stawia ;ię n astępu jąco :

D o  w ładz  p o l i c y jn y c h  w  K_towi® 
c c e ‘n w p ły n ę ło  doniesień'** żc  firma 

f o l i a ł : "  d op u szcz a  się jzrzemytsiic® 
twa, oraz  fa łszerstwa s p e c y f ik ó w  far® 
m a c cu ty c z n y ch  Zagraniczny cli.

Przcds-ięw ięta przez  organa poli® 
c y jn c ,  w ła d z  ce lnych ,  o raz  prokura- 
t o i j ę  rewizja ,  tak . m ieszkaniu, iak
i w  składzie ,  ś r o d k ó w  aptecznych ,  
w sk a za ła  b e z p o d s t a w n o ś ć  doniesie® 
rffc m a ją c e g o  swe / .r od ło  w  walce  
konkurenes jn e j .

Przeciwnie  w  toku 14---o d m o w y c h  
d o c h o d z e ń  —  ok a z a ło  się że imputo® 
w anc f in n ie  „ H u b e r t  P o l lak "  f*l.«z&» 
w ar ie  s n ocy  fik ó w  Pertussm a" ..Her® 
bata  P u llm ann a"  i K u k iro l l "  n !e mia® 
fo  w  zup e łnośc i  n r t j s c a ,  b o w :c m  z tv» 
tulu u d z ie lon eg o  firmie pełnomocni®

ctwa p rzez  centralę  Berlin —  pTzysfu® 
giw alo prawo p rod u k c j i  tych śród* 
ków.

Yutorcm d o n e s i e ń  ok aza ł  się nie® 
jaki Rotter ,  k t ó r y  z jak u jaw n ion y ch  
w  toku d o c h o d z e ń ,  sam fa łszow a ł 
„P cr tu ss in c "  iz tego  tytułu d o cz e k a ł  
się d o c h o d z e ń  karnych  na skutek in» 
t e rw c n c . i  W y d z ia łu  Z d r o w ia  Pu® 
bUęiancgo.

C h c ą c  w  zręczn y  sp o só b  uch ylić  się 
o d  g r o żą c e j  mu o d p o w  cdz ia lnośc i  
są d o w e j ,  p r /e z  um ie ję tny  m anewr, 
o d w r ó c i ł  uwagę w tadz  o d  swe, oso* 
hy  i sk ierow ał ją  na firmę „ H u b e r t  
Ppilak"

Kiedy  w v że j  u m iesz cz on y  stan fak® 
tyczny  s fw 'c r d z i ty  w ład ze  i z a d ec y ­
d o w a ć  miąty  o  cw ent .  j e g o  zaaresztó* 
waniu, R o t t e r  c z u ją "  p ism o  nosem  
opuśc i !  n iegośc inn e  Katow ice .

l ) .ds?wni j e g o  lo se m  ^ajmą się wla* 
d / e  p o l i c y ,ne i sądow e.

D r o g ą  fa łs z y w y c h  insyn uacy j .  nu* 
szczan ych  w  prasie,  g o d z i ł  w  soPd* 
nośi; f i rm y,  nura tając, ty lk o  s :eb  e na 
p rzykre  z tepo  ty tntu następstwa, a 
w y k o p a w sz y  do łek ,  sam w nim ju ż  
siedzi.

f l r b e r t  P ollack
K atow ice .  Kośc iuszk i  15.

ALEKSANDER BŁAŻEjnwSKl 29)

T A J E M N I C A  H O T E L U  
P R Z Y  U L I C Y  C H M I E L N E J

Akompanjalor uderzył kilka akordow na rozkle­
kotanym pianin'e. Tony uderzyły w ściany nieaku- 
stycznej sali i pobiegły zduszone i zdławione między 
słuchaczy. Śpiewaczka miłvm. cichym głosem śpie­
wała opowieść o kwiaciarce ulicznej, akcentując sło­
wa piosenk' miękką rosyjską wymową.

„O  Sennora. Sennoritla,
Jestem piękną Carmencitta,
Gała pachnę fijn’ kami,
I obdarzam was kwiatami,
Q Sennora, Sennores!"

A  gdy upłynęły bata i kwiac:arka sprzedała 
wszystkie świeże kwiafy i odda3a ubcy swą młodość, 
wtedy strącono ją jak podarły zgniły łachman z chod­
nika i rzucono nad kratę kanału i nie wzruszała już 
nikogo jej prośba:

„Byłam piękna Carmem itta,
Pachłam dawniej f ' ; ołkamJ 
Obdarzałam was kwiatam5 
O Sennora, Sennores! ..

Nikt starej n;e wetknął solda do zeschłych pal­
ców, Do ulica uśnrecha sie tylko do kwiatów pokry­
tych rosą świeżości.

W  oczach śpiewaczki bdysły łzy, jakby sama prze­
żywała nieszczęście starej kwiaciarki Przy ostatnim 
refrenie zdawało się, że głos jej wryłamie się z ram 
bezdusznego akompaniamentu, a pieśń zakończy oie 
prawdziwym szlochem,

Skończyła sie pieśń o biednej kwiaciarce ulicz­
nej, akompaniament prz.eszedł wr rosyjską romancę. 
Śpiewaczka wdychała gorące powieirze, przepełmo- 
ne dvmem tytoniowym, traciła oddech, jej głos się 
rwał. Sala miała dość tej tragifarsy, czekaro z nie­
cierpliwością na ostatnia zwrotkę, by zacząć tań­
czyć. Kilku podpitych młodzieńców rzucało w kierun­
ku sceny uszczypliwe uwagi Romanca w-eszcie się 
skończyła i śpiewaczka uwolniła siebie i publiczność 
z kłopotliwej sytuacji, zeszła z estrady na salę.

Fosianka mijała zgrabnie tańczących, szła na 
koniec sali. Karnicki wstał, podszedł do niej i pros"ł:

—  Może pani uszczęśUw-iiaby nasz stolik... Sie­
dzę z dwoma przyjaciółmi w ponurym nastroju, 
a obecność pani niew'ą1pl:v ie przełamałaby ten na­
strój

—  Niestety, swego własnego przełamać me je ­
stem w stanie, a cóż dopić ro pana i dwóch towarzy­
szy, —  posiedziała mieszając wyrazy polskie z ro- 
syjskiemi, —  zresztą mam już towarzysza... —  W ska­
zała oczyma ;edrn z bliskmh stolików.

—  Kim jest ten pan* towarzysz?
—  Kandydat na stałego przyjaciela, —  zaśmia­

ła się i pożegnała Karnickiego lekkim skinieniem 
głowy.

Karnicki spoj-zał na nieznajomego, przy ktorvm 
usiadła rosianka. Nagle zetknął się z jego „imnym,

ostrym, jak polerowana stal, wejrzeniem. Oczy nie­
znajomego zdradzały jakąś dziwną moc, wpiły się 
w Karnickiego jak dwa ostre świdry. Zdawało się, 
że człowiek ten oczyma może przeniknąć ściany. 
Karnicki aż się cofnął pod wpływem tych d:.iwnych 
oczu.

—  A  co dostałeś kesza? —  śmiał się Wiencek, 
gdy Karnicki wrócił do stolika.

—  Dostrlem
—  Za w*ysoką stawi,oła ofertę?
—  To me, ale ma przyjaciela, ikiegoś straszne­

go chama o bardzo memiły-ch cezach.
Wiencek i Goełlich odwrócili głowy w kierunku 

stolika rosiank'
—  Rzeczywiście wygląda jak pogromca białych 

niedźwiedzi, —  z uznaniem powiedział G oc fich , —  
potrafiłby człowiekowi wszystkie kości policzyć...

Karnick' zawołał ketyera kazał przynieść nową 
flaszkę wina. Pili teraz w przyspieszonym tempie. 
Gortlich coraz rzadziej mieszał s:ę do rozmowy, —  
z dziką zawziętością wyciera! chusteczką twarz, na 
której co chwila występowały św-eże k r o p l e  potu. 
Wreszcie głowa jego zaczę5a zataczać rac pewne lu­
ki, aż opad!a na krawędź stołu.

—  No, ten ma dość, — stwierdził podpiły już 
Karnicki.

—  Wystarczy nas dwóch dla tych kilku flaszek, 
uśmiechnął się Wicncck, którego oczy zachodziły 
mgłą.

(D. c o.)
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P r a c a  m u s i  b y ć  z o r g a n i z o w a n ą .
K ł u ł 1®  ■'« 1 *  » # §  Wm T%

a iC S . w  y  L £ € 3 . | j f f t C ^

W  jak ich  g o d z in a c h  n a le ży  p r a c o w a ć ?

N O C N Y  ZECER

—  Praca w uu^y iest ciężka 
i bardzo m ęcząca —  mówi pan 
Zygmunt Jasik, ale żeby życie  
mogło płynąć swym  norm al­
nym korylem  muszą istnieć za­
wody i ludzie, którzy pracują w 
nocy. Całe szczęście, że zm ie­
niamy s ę, i tak raz się pracuic 
w d/.ień a raz w nocy.

—  Co do pracy dziennej to 
najlepie> byłoby, gdyby można 
ją przedzielić, bo człow iek gło­
dny źle pracuje.

Mi iem zdaniem należy pra- 
Ci wać od ósmej r 10 do pierw­
szej p~ południu a potem od 
drugiej i pól do piątej i pół.
W ted y  praca będzie wydajną, a 
pracownik zadow olony i w p eł­
ni sił.

PIEKARZ

„A B C  w swej wędrów ce  
zw róciło się do pana Froncza- 
ka, oiekarza z zawodu

—  Bardzo słusznie, źe pano­
wie zajmują się godzinami pra­
cy. T o ważna rzecz.

—  W  naszym zaw odzie pra­
cuje się tak w dzień, jak i w 
nocy. O nocnej pracy nie m ó­
w ię, bo chociaż w w-elkiem  
m ieście jest ona konieczna, to 
jednakowoż iest nienormalna i 
niezdrowa.

-o  r
—  Co do piacy dziennej, to 

godzina przerw y na ob;ad by­
łaby bardzo dla pracu.ących  
pożadana. Byłbvm  zatem , żeby  
pracować oq siódmej ao dwu­
nastej i od pierwszej do czwar- 
t« j. Ludzie by się wcześniej 
kładli spać i nie pili, a od 
czwartej do wieczora każdy 
miałby dosyć czasu na rp?',- w -  
ki.

INNE GŁOSY

. .A B C " podczas zbierania o- 
p;n’i wśród swych czytelników  
o tem, jak najlepiej rozłożyć  
godziny pracy dow iedziało się:

—  P&m Zofja Lepackai , iko  
gospodynJ, chciałaby przerw y  
obiadowej dla w szystkich, aby 
rodzina mogła się spotykać na 
obiedzie o tei samej porze.

—  Pan August Czechow icz, 
urzędnik prywatny, uważa, że 
siedmingodzinny dzień pracy u- 
izędnika powinien być rozbity: 
oa ósme i do dwunastej i od 
pierwszej do czwartej.

—  Pan Jakób Łosik, woźny  
b-urow y, jest tego samego zda­
nia.

A LEKARZE?
W ięk szość lekarzy, do któ­

rych zwracała się redakcja 
„ A B C " orzekło:

— Ze względów zdrowot­
nych na’e7y w biurach praco­
wać od ósmej do p'crwszcj i od 
drsgiej i pół do czwartej i pół. 
W fabrykach zaś od siódmej do 
pierwszej i od drugiej i pół do 
czwartej i pół.

D z i i :  1 - s z a  s o b o t a  
n a d s e n s a c y j n e g o  

r y s t e u u

J O E  L A B E R 0 £
w walce ze zwlerzetarr.l
i now y,  wielki program  grudniowy

WYNIKI 
NASZEJ ANKIETY

W yn ik , naszej ankiety dały 
się ująć w następujące ramy: 

Większość wypowiada sie za 
przerwą obiadowa i za kończe­
niem pracy o czwartej i pół po 
południu. Przyczem w fabry­
kach praca ta trwnć powinna 
osiem godzin całych, to znaczy 
od chwili stanięcia przy warsz­
tacie, w urzędach zaś całych 
siedem godzin, wtedy będzie o- 
na owocną.

Co do god. m to czytelnicy  
„ A B C " wypowiadali się za 
w prow adzem em  następu ących  
godzin pracy:

W iabrykach w godzinach od 
siódmej do pierwszej i od dru­
giej i pół do czwartej i pół po­
południu.

W urzędach od ósmej do 
pierwszej i od drugiej i pół do 
czwartej i pół popołudniu. 

Praca nocna, zdaniem zainte­
resowanych jest „złem komecz- 
nem ’ , tak samo na tę sprawę 
zapatruje się i świat lekarski.

NIE 7 A T R Z Y M Y W A Ć  
B IE G U  Ż Y C IA

Tali więc dosz'ism y do konk­
retnego wn:osku, że praca mu­
si być rozłożona na dwa etapy, 
pom iędzy ktoremi znajdow ała­
by się przerwa obiadowa.

Jednak przerwa taka, źle  
zorganizowana, mogłaby za­
trzym ać, w pewnych godzmach, 
bieg życia w całem państwie. 
W yobraźm y sobie, że o  godzi­
nie pierwszej, wszyscy bez wy­
jątku przestają pracować.

Zapobiec, jednak temu, bar­
dzo łatw o. O to w każdym skle­
pie, urzędzie i instytucji w cza­
sie przerwy obiadowej zostaje 
jeden dyżurny pracownik, któ­
ry wychodzi na obiad wtedy, 
gdy reszta personelu wróci. 
W  ten sposób zdoła się utrzy­
mać ciągłość piacy.

Oczywiście dvzur taki nie 
powinien wypadać na jednego 
współpracownika częściej niż 
raz na tydzień.

D z is  na s tro n ie  d ru g ie j tr z e c i  k u p on

Marzeniem naszem jest do­
starczyć wartościowy upominek 
na gwiazdkę każdemu z na­
szych czytelników.

Pomóżcie nędzarzom z
W o ła  pani Z . R B,

Od jednej z naszych czytel- i Rzuconą myśl zorgai izowa-
niczek otrzymaliśm y list, który 
drukujemy, tako miły dowod  
zainteresowania się w szczętą  
przez pismo nasze akcja pom o­
cy bezdom nym  na Żoliborzu* 

W ie lc e  Szanowny Paniel 
W zruszona  do gtebi opisem niedoli 

bezdom nych  na Żoliborzu —  rzucam 
myśl urządzenia  wie lk iego  koncertu 
na rzecz  bezdom nych.

Ze  swej strony zgłaszam beintere- 
sowny udziat swój oraz  mego partne­
ra —  znanego artyrty operow ego  
(baryton).  Przypuszczam  źe myśl m o ­
ja  znajdzie  żywy oddźw ięk  w  R e d a k ­
c j i  kochan ego  „ A B C ” , które  r  każ­
dym  dniem ma coraz  w ięce j  zwolen­
ników.

G d y b y  koncert m ógł  d o jś ć  do  skut­
ku —  proszę  o w iadom ość ,  a posta ­
ram się o udziat innych artystów i 
śp iewaków, sądzę źe na laki cel —  
nikt n ie  odm ówi, b o  nie Dądą mieli 
sumienia, o  które  tak chodzi  p o cz y t ­
nem u pismu „ A B C "

Przy okazji  za łączam  5 z ło tych  —  
skromny datek, na który  mnie stać —  
na zapoczątkow anie  zbiórk i „d la  bez ­
dom nych  na Żoliborzu” .

Pięciozłotow ym  datkiem  p 
Z. F K . zapoczątkow ujem y li­
stę składek na rzecz bezdom ­
nych Żoliborzan, nadmieniając, 
iż na pow vzszy cel zostały zło ­
żone w Redakci. „ A B C ", bezi­
miennie, 2  pary butów.

ma koncertu przyjmujemy z 
zapałem , rezerwując sobie pra­
wo skorzystania w odpow ied­
nim momencie z łaskaw ie ofia­
rowanego współudz.iału p .Z  R.B

E L A S T Y C Z N E  
SZNUROWADŁA

i
iJ C»
g

W Y H W I N T N E  387 

D a m s k ie  o b a w i e  p o l e c a

flajazyn flMiuorntp Durnia

NT kigin Świat 41

BIŻUTERIA, ZEGARKI 
PLATERY

R-cia ŚLIWA
Świętokrzyska 19, tel. 157-68

408

Obuwia s temi sznurowadłami £ 
wkłada *ię i zaejmuje tak sa- I  
mo, jak pantofle domowe. Ge- 5 
naralne PrzedsŁ „ C o r e l  a ” , * 
W a r s z a w a ,  Boża 41/20, N 

tel. 241-49. 319 £

Do nabyci* w niżej wymienionych 
sklepach:

Jablkuwscv, bracka 25.
„UniversaF, Bielańska 6.
Struś, Chmielna 9.
Rdultowicz, Al. 'orozolimskie 22. 
Nowości ł Wynalazków W ystawa i 

Sprzedaż, Al. Jerozolimskie 13/15. 
Rcjmanow-a, Królewska 1.
Łoi odziński, Krucza 22.
Ciborski. Krucza 26. .
I . Gross. Krucza 30.
Niwnysfcą, Marszałkowska 56. 
Feinnicsser, Marszałkowska 62. 
Frcndier, Marszałkowska 9! .
li-cia Różyccy, Marszałkowska 82. 
Kwiatkowski i Bolesław ski, Mar 

8 alkowska i 43.
Doley, Ko-wy Śi -iat 19.
„Józef", f iowy Świat 40.
H. Obretr.sk, i S-wie,Nowy Świat 52. 
L. Leszczyński, Nowy Świat 64. 
BaKutis, Ńowv Świat 66.
Kowalska, Rowy Świat 28.
, Wyrób Krajowy"’ , Nowy Świat JS, 
Kicjiszczek. Nowy Świat 54. 
Lrandysiewicr, Niecała 8.
.Jurek* Sie-ir.a 7.
Nic ki, Sienna 5/7.
Wisznikiewicz, Sienna 3.
K. V. lod..rczy',.-, Szpitalna 3.
F. Smoliński, Zlotu Ji.
„Szewc",  Żórawia 3.
H. Obremski i S-wir, Senat ars kit 27.

m iejsc  jednocześnie ich jedno­
stkowej wartość*.

Dla uzyskania premji nie 
trzeba rozw iązyw ać jakiejkol­
wiek zagadki, wystarczy po­
prosili wyciąc, wypełnić . prze­
siać nam dziesięć kr ielnycU ku­
ponów, zam ieszczanych coózien  
nie w  naszem piśmie.

Dziś na str. 2-ej czytelnicy

A  że nie jest to, niestety, m o­
żliwe, pragniemy je dostarczyć 
możliwie największej ilości na­
szych czytelników'. Projektow a­
ną na początku ilość nagród
podwyższamy do 2.100, nie ob- I nasi znrjila kupon trzeci.

8 4 ?— 9 2 “ 80  kuponów, każdy na art. kosmel. z firmy „P er­
fectum " St. Pihulski.

9 2 8 — 999- 72  kupony, każdy na ..Y eg c ta l" fabr. ..Pollabor .
1 0 0 0 — 1 0 5 0 . 51 kuponów, każdy na flaszkę wó lki Gcmdlego.
1 0 5 6 — 1 0 8 0 . 35  kuponów, każdy na art, kosm. po 16  ~ z fabr.

Karpińskiego.
1081— 1 0 9 9 . 19 kuponów, każdy na cukry W edla.
1100— 1 1 3 0 . 40  kuponów, każdy ua książkę „Przez Palestynę

i Syrię ‘ Janus a Makarczyka.
1140— 1164  25  kuponów, każdy na kuążkę „U . S. A . C ra/ki

z Ameryki pow ojennej", Jan isza Makarczyka.
1 1 6 5 — 1 2 0 6 . 4 2  kupony, każdy na książkę Po,da „M oje życie

i dzieło".
1207— 1 2 2 0 . 20  kuponów, każdy na książkę: K  Makuszyński,

„W eso ły  zwierzyniec"
1 2 2 7 — 1 2 3 6 . jo kuponów, każdv na k> ążkę: Berent, , Syv?e ka­

mienie".
1 2 3 7 — 1 2 4 1 , 5 kuponów każdy na k s i ą ż k ę .  Chatcau.br and

„O  Bona; arlyut i Burbom ch"
1242— 1251 . 10  kuponów, każdy na książkę: Diderot, „Kubuś

fatalista i .ego pan” .
1 252— 1 2 5 3 . 2 ku[ ony, każdy na książkę: Kleiner, „Sludja z za­

kresu literatury i fdozofji".
1251— 1 2 6 3 . 13 kuponów, każdy na książkę: Ligocki „O  Don

Ki szocie Błękitnym ".
1 264— 1 2 0 8 . 5 kuponów, .każdy na książkę: Małaczewski.n.Pod

lazurową strzechą” .
1 2 Ó9 — 1271  5 kuponów, każdy na książkę: Orkan „Drzyw-er
1 274— 1 2 7 6 . 3 kupony, każdy na książkę: Rapacki, „Sto lat

*ceny pclskiej".
1277— 1 2 8 6 . to kuponów każdy na książkę: R:ttner, „M iedzy  

nocą a brzaskiem". mfcrfa
1 2 8 7 — 1 2 9 6 . 10 kuponów, każdy na książkę: Staff,- Ga. „ź

kwitnąca".
1 297— 1 3 0 6 . 10 kuponów, każdy na książkę: Tetmajer „M a­

ryna z H rubego".
1 3 0 7 — 1 3 1 6 . 10  kuponów, każdy na książkę: W eysenhoff.

„P uszcza".
1 3 1 7 — 1321 5 ktipoilÓw, każd_v na książ.kę: W ild , „Sztuka

i żvcie“ .
j 3 2 2— 1 3 3 1 i °  kuponów, każdy' na ksiązuę: Wyspiański, „L e ­

genda' .
1 3 3 2— 1 3 4 1 . 10 kuponów, każdy na książkę: yspiański, „ W e -

sele".
1 342— 1 3 4 Ś. 4  kupony, każdy na książkę: W ilson, „Kształto­

wanie losów' świata". 
i 3 4 b— 1 3 3 5 - 10 kuponów, każdy na książkę: Mickiewicz, „Pan

Tadeusz".
,-3 5 6 — 1 3 6 5 . 10 kuponów, każdy na książkę: Massaryk, „O  bol-

szew źnne".
1 3 6 0 — 1375- ig  kuponów, każdy' na książkę: Korzeniowski.

„K ollokacja".
1 3 7 6— 1405  3 0  kuponów, każdy na mydło toaletowe po ło  zt.

1. firmy Żaka z Poznania 
1406— 1 4 7 0 . 65  kuponów, każdv na cukry Lardellegu.
14 7 1— 1 5 2 0 . 20  kuponów, każdy' na konserwy fabryki „Zagłoba

i O pole".
1 : 21— 1 5 7 0 . 30  kuponów, każdy na konserwy fabryki „M ew a*.
j : 7 I _ t(3oo. 3 0  kuponow, każdy na perfumy francuskie

, Brocarda” .
1601 —  1Ó5 0 . 50  kuponów, każdy na szklankę z podstawką pla­

terową z fabryki B-ci Henncberg.
1651— 1Ó8 7 . 5 6  kuponów, każdy na wyroby kosm. fabr. ,.L i-

berti" po 5 zł.
t6 8 8 — 1 7 3 7 - 5 0  kuponów, każdy na cukry z fabryki czekr.lady

„Franboli".
x7 3 ®— 18 3 7 . 100  kuponów każdy na mydło Toaletowe .dwa

wykwintne" fabryki „T.achs i S in  , 
i 8 q8 — 1807  (' °  kuponów, każdy na cukry i ciasta 0 0  5 zk, cu­

kiernia St. M aiei ski 
1S9 8 — 1907  100 kuponów, każdy na kosmet. art fabryki Kar-*

piński po 5 z?
1 99S — 2 0 3 7 . 100  kuponów, każdy na mity ze -kładu instrumen­

tów B. Rudzki.
2 0 3 8 — 211O0  io kuponów, każdy na książki specjalnego wydania

gwiazdkowe go M . A  keta.
2091  —  2 1 0 0 . 10 kuponów, każdy na jtól tony węgla.

4  Z Ł O I Ł  M E D A L E
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  P L A T E R O W A N Y C H
'ORGANIZOWAŁA NA .GWIAZDKĘ* TANIĄ SPR/.F.DAŻ 

P r z y t m u j e  w a z e l K i e  o d n o w i e n i a
ul. Rymarska Ns 8, telefon 194-ds. 39?.
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POPOŁUDNIU
D O K Ą D  I S C ?  C O  Z O B A C Z Y C ?  

C O  U S Ł Y S Z E Ć ?

P R O G R A M  K U N

n a  s o b o t ę ,  d n .  4 b .  m .

Ś R O U M I I .Ś U E .

„ A P O L L O ’' 1 M arsza łkowska 108), 
/ a lo io n c  o j c o b ó j s l w o " .  n iem ieck i  

dramat z .Marją J a cob m i.  
C O L O SSK U M  (Nowy. Świat 19) 
..W ła d c zy m  Libanu  . no.Iłu;! pp*. 

w i c i e '  1’ icrrc Benoit . W  roli gl. \rlct= 
te Marchal.

C O R S O  (W ierzbow a  7, tel. ’ 3&-32): 
. .O fia ry  w o ln e j m iłości'', dramat. 

W  roli G o e t z k e .
F I L H A R M O N J A  Jasna nr. 5.
F-lm z p o d r ó ż y  pro f .  O ssen d ow *  

sk iego  d o  A fr y k i .
M U Z A  (M ok otow sk a  73, tel 66-26) 
„ S o d o m a  t G o m o ra " ,  legend a  w  10 

aktach 7. M. Y ark on y i  i I .u cy  D ora inc .  
N O W O ŚC I (ul Bielańska)
, ,/ lo d z ie j  7. H aguadu" ba jk a  w s c h o ,  

dnia z D ou g la sem  Fairbauks. 
P A Ł A C E  (Chmielna 9, tel 51-141 
..T ręd ow a ta ", dramat w -g  powieści  

Heleny Mniszek. W rolach g łów nych  
J. Smosarska i B. M ierzejewski.

P A N  (N ow y  Świat 40 teł 237-40) 
Film ten sam, c o  w  kinie „ C o r s o ” . 
S P I .E ND ID  (Galerja  Luksem bur­

ga, ul. Senatorska, tel. 203-541' 
„N a s z y jn ik  c z y  d z ie w c z y n a ? " ,  

dramat z Mac Murrav w roli gl 
S T Y L O W Y  'M a rsza łk ow sk a  112.
„ jY o c c  ftui er c k i e "  (R o m o la )  W

rolach gf. L il jana i D, rota G isb  
Ś W I A T O W I D  (M arsza łkow ska  111, 

lei. 239-06).
. „ O s ta tn ie  lata p an ow an ia  Mikefalc
ja  II"  o r a z  dram at  „S ek re ta rk a  pana  
szefa ' z N o r m a  Shearer.

W O D E W I L  (N ow y  Świat 43. tel.
301-90*:

„l-F ied eń , m iasto  m oich  m ar..tri” . 
W  rolach gł. Harry  L icd tke ,  Lilian 
Harv,vy i Marę- L id  

U R A N  J A  (Krak. Przedin. 66 ). 
1' o g r . e b  Ż e r o m sk ie g o ,  o r . , /  „Kiero* 

ca d o la ", d ram at  z M a r y  p ick lo r d .

P L A C  Z B A W IC IE L A
S O K Ó Ł  (M arsza łkow ska  nr. 69)
„ Z a  g to sem  serca ” , po lsk i  mclodri- . 

mat.

„T O M B O L A  (M arszałkowska 34). 
P o d w ó j n y  program  „ W ie lk a  k s ię ż * 

n iczka  i c h ło p ie c  h o te lo w y “  w 8 ak. 
i „D z ik a  d z iew i zy n a “  w 3 a! ta. h.

W O L A .
IRA (W olska  3 tel 135-011 
. .P o to p ’ r' Rtp/pijt o no ż y w io ły ) ,  dra* 

mat. W  ro lach  gl. F loren ce  t i i lh c r t  i 
G eorg u  0 'B r i c n .  N a d  pr. k o m e d ja  
„ D o d o  b o i s ię  ż o n y " .

c h ł o i j n  \ - Z t :  1 A Z N A .

B A J K A  (Żelazna 61)
,.C za rn y  O r z e ł" ,  je . len  . n. ij lep, 

szych  f i lm ó w  R u d o l fa  V alcnt ino  
LUX (Elektoralna 21)
JP rzekT eństw o m i/joiuiw ", dramat 

z M ilton em  S i lh  oraz  k o m e d ja  z I tar 
ro ldcm  1 l o y d c m .

K O M E T A  (Ch.lodna 49)
„Z a b iłe m " ,  dramat /  l lu g u ct tc  Du- 

flos  i ja p o ń c z y k ie m  Sussue Elaykka-
W9.

P O L O N I A  (Ż e la zn a  51).
„ O  c z °m  się nie m yśli" ,  dramat. 

W roli gl. J ó z e f  W ęg r z y n .

P R A G A .

„L O T O S ”  (żyguiuntowskii 10).
Z a  g lu tem  serca " . G o śc in n e  wyr 

s t 'p v  hum or. Henia K am ińsk icgo .  
. E R A ”  (Inżynierska 4).
Harfi Pcel w sensacyjnym 1 Imię 

.Z e  śm iercią  w  z a w o d y " .

P L A C  K R A SIŃ SK ICH

F O R p M  (N ow w iir j ika  11).
.lackie C oog n n  w dramacie  „J u ckie  

u h id oż.crców "  oraz  ..C u d ow n y  sto* 
d e k " ,  farsa polska.

O C H O T A .

„ O A Z A ” (G ró jecka  56).
,,P a f .i P utachon . ja k o  p olic ja n ci'' 

o raz  „H a ro ld  L loyd  u w ró żk i"  aro-, 
gram w eso ły

T E A T R
RADJO

P R O G R A M  

P A D J 0 F 0 H I C Z N Y

ca niedzielę, dn. 5 b. m.

W arszaw a  (d ługość  fali 400 m etrów).

(io d z . 11.00 —  R ct ian sm is ja  z sali 
R a d y  M ie jsk ie j  A k a d e m i i  Jublieuszu 
JOdecia P o lsk ieg o  T o w a r z y s t w u  Ura« 
j o / i ia w e z e g o :  g od z . 11.15 —  11.10 —  
O d c z y t  p. t. „Jak p rz e c h o w y w a ć  w. 
b o r n ik ’ —  w y g łos i  p. .‘s z częsn y  Mi» 
k laszcw sk i  (O ż ia f  „ R o ln i c t w o ” ) ;  go* 
dzinu 15.00 —  17.00 — Trai ś mis ja
k on cer tu  z. F i lh arm on ii ;  g o d z  17.00—  
17.25 —  P rogram  dla d z ie c i ;  goc/z. 
17.50 —  28.5.5 —  K o n c e r t  popolu* 
dn iow y .  W y k o n a w c y :  Orkiestra
P. R ,  pro f .  Jan D w o r a k o w s k i  ( d y ­
rek c ja ) ,  p. Janina O r łow sk a ,  art. 
Operę W a r s / ,  (śp iew ) ,  p  L id  ja W ro *  
eka (h ar fa ) ,  p. K a z im ierz  Butler (w io .  
loneze la )  i prof .  Jan D w o r a k o w s k i  
(skrz.ypcc).  Gzęść  I*a. 1 L i s / '  M ars /  
h o łd o w n ic z y  —  w y k o n a  orkiestra. 2 . 
O r t !  „O an tab i le “  —  w y k o n a  p. K a z b  
m ierz  Butler z. tow  ork ies try .  .3 a) 
Schum ann: . .R arcaro la” . b) Z c le ń ,  
ski: „Jaśk o  z. ,Kid Sącza, - -  ocKpie* 
w a  r>. Janina O r ło w sk a .  4, a) Sawit, 
' 'a c n s :  „ Ł a b ę d ź ”  —  od e g r a  z. tow. 
ha rfy  p. K az im ierz  BiftleT 5. G o j ,  
n o d .  H y m n  d o  św. C eey l j i  —  wvko* 
na w  i o w  narfy  p. Jan D w o r a k o w i  
ki. C zęś ć  łb a .  6 . S ibc l ius ;  Suita na 

ork iestrę  op .  5. I. P ice cs  humoristi* 
cjucs, II Im prom tu ,  III. O ou nlet ,  IV .  
M o m e n t  d eca lsc .  V. P ct i t c  m arch e  — 
w y k o n a  orkiestra 7. a)  L c o n c a y i l l o :  
„ P ó j d ź  skarbie  m ó j “ , b) N iew iad om a 
ski:  „ .M b n a r e c z k a ”  —  o d ś p ie w a  p. 
Janina O r ło w s k a .  8. a) G or ia .  Etiuda 
k o n c e r tó w  a. b )  \ l ' a rs:  M arsz  pira* 
t o w  —  w y k o n a  L id : i W r o c k a .  G o j /
19.00 —  19 25 —  O d c z y t  p. t Fam 
stw o  p o b k i c  w r o z w o ju  d z i c i o w y m "
—  w y g łos i  pro f .  H e n ry k  M ośG ck i  
(D z ia ł  „ H is to r ja  P o ls k a " ) :  g o  dr. 19.50
—  79.55 —  O d c z y t  p. t. „D w  rdzw-sto ,  
lecie  dzia ła lnośc i  P o lsk ieg o  T o w a r / y ,  
stwa K r a jo z n a w c z e g o ” wygilosu 
prof. A le k s a n d e r  Ja now sk i ;  g o  dz. 
19 '5  —  20.0 5 —  N a d  p rog ram  Roz., 
m aitośc i ;  go dz.. 20.05 —  20.15 —  
P rz em ów ien ie  przed sta w ic ie la  „Ro*  
dzitn W o j s k o w e j ” ; g od z. 20 10 —
22.00 —  k o n c e r t  w ie czorn y .  WyJĆpi 
n a w óy :  O rk iestra  P. R „  pro f ,  Jan 
D w o r a k o w s k i  (d\ rekc ja ) .  C h ó r  me 
ski Tciw, śp ie w a c z e g o  „ H a r fa ” , p. 
WMci iw I .achm an (d> rck e ja ) ,  p. Li* 
d ja  K m itów ,,  ( s k r /\ p e e ) ,  i p. A d a m  
Dobosz. (Śpiew). C ześ ć  1-a. 1 .Mo*
tuuszko :  „ l  .t-e-Tura -v m fon icz n a
„ B a jk a ”  —  w\ kon ?  orkiestra. 2. M o ,  
n iuszko :  . . \rja z k u ra n tem "  z op.
..Straszny D w ó r ”  —  od śp ie w a  p. 
A d a m  D ob os z .  3. a) Simling: R o ,  
neins. h) D w o r z a k :  Taniec- s łow ian , 
ski —  od egra  p. L. K m itow a .  4. n) 
x o -k o w s k i :  Jesień, b )  Nifcw-iadomski; 
W  losie, c) C u i :  NVieczór. d )  Szw arc,  
b a ch :  „ K o K s a n k a ”  —  w y k on a  „Hftty 
fa ".  C zęść  11,a, .5. ii) L R ó ż y c k i :  R o ,  
innns. b) K rc-s ler :  1) Kapry.-, wiedeń* 
ski. 2) P iękny  rozm aryn  —  od egra  p. 
1 id ja  K m itow a .  6 . M oniuszko :  a)
„Z n a s z -h  ten k r a j " ,  h) G r a je k  —  od* 
śpiewa p. A d a m  D o b o s z  7, D op p le r :  
W v  jatek z o;). „ W a n d a ”  —  w y k n i a  
z tow. H a r f y "  p. \dain D o b o s z ,  8 , 
a) M ci .  lud —  7.. N o s k o w s k i :  Mą,
tulu m o ja ” , h) S tadlcr- „Seren ad a” —  
wyk. „ H a r fa ”

W IA D O M O Ś C I  F IL M O W E

O I X  Z Y T  O  1 II MIL.

J u t ,o ,  w n iedzielę ,  o  g odz .  12.4.5. w 
-uli D o m u  Pflnni P o l -k i c g o  (K -ak .  
Przedm. 30) p. A d a m  F. A u g u s t :  no ;  
w iez  w 'g l o s i  o d c / y t  na mteresujn.ey 
tem at „ N ie m ie e k i  c>\ a m e n k a  liski 

i f i lm ? ”

R A D J O

W IA D O M O Ś C I  T E A T R A L N E

T i .  \ T R  D L A  D Z II  Gl W  GrM 5 C II  U
T E  A  TKU N 11 W I V K O V  SK1E.I.

W nied/ic-L  dn. 5*go grudnia, o  g.
12.15 w po łud n ie  9--te w sezonie  
p rzedstaw ien ie  dJn d; icei na k tórem  
ukaże się p o  raz p ierw szy  trayakto* 
wa baśń ianta,styczna zc śpiewam i i 
tańcam i Szaroty  p. t. , Wifci/ti, P iku t 
i (  y g a n G lk o "  w p o p is o w y c h  fo la ch  
w ystąpi  utalentow ana para d z iec i :  8, 
letni-’, Reiw.sia i lOdctni K om ck  So, 
kolcrw oev

T E A T R  D L A  D Z IE C I .

M teatrze „ O l i m p ja ”  ju tr o  przed , 
stawienie dla d / i c c i  o  g od z in ie  12.371 
w  p o łu d n ie  z u d / ia lc m  znakom ite j  
artystki i tancerki 10,ęio letniej N in ,  
ki W il iń s k ie j ;  c en y  m ie js c  o d  zł. 4.

S P ORT
P J L K 1  N O Ż N A .

F IN  \L R O Ż t i K Y W L K  K L A S Y  C. 
W  dniu dzis ie jszym , o  g o d z .  13.30 

o d b c d U e  się na bo isku  Skry osta ł ;  
nic spotkanie  p o m ię d z y  G w ia z d ą  i 
.kscolą, d e c y d u ją c e  w  p rze jściu  do 
kl. B.

T E N N I S .
P I I R M .ś Z H  D Y S K W A r U  IK A C JB  

T E N Y I M S T O W  PGI S K lO r l  
W e d łu g  w i a d o m o ś ć ,  jaką  ot z ma, 

liśmy od  Pol. Z w .  L aw iisT enn isow c ,  
go.  d w a j  znam  p o /n a ń scę  Utuui.siści. 
Poerstcr  i W arm ińsk i ,  m ają  zos*t»C. 
ukarani d ys k w a li f ik a c ją  «  vłz ęcic 
u d / ia ln  w  turnie ju  w  G d y n i ,  k tó ry  
nie hvl z g łoszon y ,  a tem s, • icm za, 
t w ie r d /o n y  p iz c z  P. Z  L  T

Kara ta. ze wz-ględu na p ierw szy  
w y p a d e k ,  nic Będzie / b v t  dotkliwa , 
s z czeg ó ln ie j  o b e c n ie  zimą, i s tanow ić  
będ z ie  raczej przestrogę  na p r y 
S złość.

L E K K A  A T L E T Y K A .
22 . s Z P W K O N A  \ U S T R Z O W S K lK .

Pol Z w .  L e k k o a t le ty c z n y  o g G s i l  
listę t e g o r o c z n y c h  m is tr z ów  Polski, 
k t ó r / y  u z y sk u ją c  w  zaw od ach  o  m b 
s t r / o s t w o  Po.ski  oznaczon e  m inim um , 
otrzym ali  p ra w o  noszen ia  b ia lo c z cr ,  
w on  cg  o  szewronu. Są to :

A .Z .S .  —  K o n o p a c k a  (.5— za dvski,  
o s z c / c p  i kulę ) ,  W o jn a r o w s k i  (I  —  
za b ieg  100 mtr.) , W ie c z o r k ie w ic z  
( t  —  za b ieg  1 400 mtr.) , D o b r o w o b  
ski (2 —  za 10(1 i 200 mtr.) , Koś, 
t r /e w s k i  (3 —  za 110 i 400 mt". p r / c /  
p laski i sztafeta 4 X 4 0 0  mtr.) , de V b  
rion. M i la n o w s k i  i Jaw orsk i  ( p o  1—  
za sz ta fetę  4 X 4 0 0  mtr ). G r u n - r  (1 —  
za o s z c z e p )  i R z e p k a  (1 —  za skok o 
tv, z cc ) .
* T .  G . Sokó ł  — G r a ż ’ na: C z a ik o w ,  
ski (2 —  za Pieg 250 mtr. i szta fetę  
4 X 7 5  mtr.) , T u l o r o w i c / ó w n a  (1 —  za 
skok w  w y ż ) ,  Rafianka. Z ł o t n i c k i ,  
Grabic-ka (p o  1 —  za s z ta fe tę  4 X 7 5  
mtr.).

K. S. P o lon ia :  C e j / i k  (3 —  •/« r,.ut 
m io tem  p ię c io b ó j  i dziesb-t iobór) .  

Er* v e r  (2 —  za b ;eg m aratoński i na 
nrzela i) .  R o th ar t  (1 —  /a  400 mtr.) . 
Sikorski f l  —  za t ró js l -ok ) .

K. k W a r sz a w sk ie :  1 o-ryś (1 —  „a 
15r“(t mtr,

S. K s  Poimii: Rn ran f2 —  n\ r /u t  
<lv«k’ i-m i kulą),  Saw arya  (1 —  za 
h-.cg 5 km .j .
żE G L  4. J? S T W O .
KI RS W 1 E D 7 -Y  ż l - :< ; l . \RSK1EJ.

3 -,ieht,Kkib P o lsk ę  w zorem  roku u; 
b ieg łego ,  w dniu 6 b. m. rozjio .-zyna 
drugi kurs w ie d / ' -  -eglarsklc-j  w za, 
kresie p o tr ze b n y m  d o  u / ' -skunia  .rtop-. 
nia sternika s ł ó k i i  s p o r to w e g o .

P rogram  w y k ł a d ó w 1 u b e jm u je  na ­
stępu jące  p rz e d m io ty .  C. I. Praktyka 
m or»ka  i b u d o w i  statku Gz. II. 5jąs 
new ry , nawbgaeia, lo c ja ,  m cte o r o lo ;  
UJ*, sy g n a ł , / i c - ja .  p r /ep i^  o  bc-zyja, 
ezeństw ie  i w ym ijan iu ,  r o b o t y  l ino , 
wc. e tvk ;e fa  y aeh tow a . pr/enis\ re> 
g a to w c  i ra tow nictw o .

W y k l .u l j  o d b y w a ć  sie będą  w  sie,  
dżih.ie W a r sza w sk ieg o  T o w a r z y s t w a  
W ioś larsk ieg o ,  któri pragnąc  p rz y ,  
c zy n ić  się d o  spopu lary zow a n ia  tego 
p ięknego ,  a tak m ało  z.nanego u nas 
sportu. m U -c l i lo  bez in teresow n ie  sali 
d o  w y k ła d ó w .  Kurs d o s tę p n i  dla 
ws7ystk*j&h p o  uprze d niem  zapisaniu 
się w  S c k r c t a r ja d o  Y - 'ch t -K lu bu  PaJ» 
ski. E lektoralna 2, o d  godz, 11 d o  15.

M U Z Y K A
/„ FILHARMONII

Jutro,  w niedzie lę ,  na poranku 
p o ś w ie c o m  m m u z y c e  frane-oskicj 
w y ; t a p :ą  iako solistki pp. LiB lla< 
koSr-sku (s k r z y p c e )  i O lga  O lg ioa  
' la v w a lt

N a  ju tr z e js z y m  k on cerc ie  pupo ,  
ludni,iwym  w y k on a n a  bc-d /ie s y m fo ,  
nja D w o r z ą k a -  Z  n o w eg o  ‘iw iafa". 
D osk on a ła  śp iew aczka  p. Ida S/c-re, 
szewska śp ;ew-ae będ z ie  ar je i pieśni, 
a k on c er t  w io lo n c z e lo w y  1 ato. D v r y ,  
gnie p. O z -m iń -k i .

W  środę  o  g odz .  5 popot .  o d b ę d z ie  
się kon cer t  jiod  d'-re-keją p B erdia ,  
jew a W program ie  m iedzy  inne-mi 
s y m fo n ia  ,.P d e ly c z n ;'"  G za ikow sk ic*  
go. Solistą będ z ie  p. Stanisław G r u ,  
szezyńtfki.

W  środc  8 h. m. odbędzie , sie no ,  
ranek G riega .  SoINtam: bęela / o f i a  
Rabcew-iezowa ( fo r t  5 \ G om te  W i l ,
goeka (śn iew).  Orkiestrą d i  rygu jc  J. 
0 /iinińs'k.i.
K O N C F R I  W . \ V D \  l>jAS£GKl!-:J.

Jutro,  \y n ied / ie le ,  dn. 5 b, m „  o 
i-.ielz 8. ’ 5 wiecz.  o d b ę d z ie  się w sali 
Konserw a tor  j urn kon cer t  recital p. 
W an d y  1’ iaseekiej . m ło d e j  i utalen, 
t . iwanci pi-inistki. W  n rog ram ic m. i. 
R iu is cd je  B iahms.,  Karnawał SuhiL 
manna. Ballada as«dur i ś -he ’-zo 
m ,m o!l  Cliopina oraz  utwori Del»'r- 
sy ’ cgo

P R O G R A M  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K I C H

na s o b o l e ,  dn. 4 b m.

W IE L K I (Plac Teatralny).

Dziś o  3 ,ę j  popol .  grana be Izie 
dla mlodzie-żę szk o ln e j  opera  I . Jo, 
tcy k ,  „Z y g m u n t A jtffu st"  w wije-jna, 
mu najlt-jiszs h sil o p e r o w y c h .  , pp. 
Zboii iską-R uszkow .ską, UpOWSK i i 
St. G ru sz czy ń s k im ,  ^liiczrown.un-m  
o d tw ó r c ą  roli tytaułowej na czele. 
S ło w o  w stępne  o  p. T acleu rzu Joto.y, 
cc  w y p o w ie  p. A d a m  W ie n ia w -k i .  
D v v g u i e  n. M. Rudnicki .

W iee / .orcm  icdn s  v. najopularnie.i - 
s / ' c h  o p e r  w łosk ieg o  repertuaru 
..U ig n le lto " , z udzia łem  , pp. ( zap, 
sk ir i ,  S k on ieez n c j .  o r a z  pp. M ossa ,  
k o w s l . ie g o  —  św ie tn eg o  o d t w ó r c y  
jiartji tytulnwei.  D o b o s z a  i M osso ,  
c z e g o  w rolach g łó w n y c h .  D y fy g u j o  
p. M. Rudnicki .

Jutro, w  n i c J z :s lę  p op o łu d n iu  na* 
r o d o w a .  , 7 la lk a ", w ie c zo r e m  V er ,  
d io ‘ o w s k ic  a r c y d z ie ło  „ . l i d a ” .

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).

W  teatrze N a r o d o w y m  ku n sz tów ,  
na k o m e d ja  K..- W r o e z y ń s k i c g o  „Ił”  
m iłosn ym  la b iry n c ie "  za jm u je  ri per, 
tuar n iepod zie ln ie .  D / i ś  su k ce s o w i  
ten utwór grany  nędz e po  raz l i t y  
W n ied z ie l "  p op o łu d n iu  o  3,e j  „ D o n  
Juan" Z o r i lh  7 J. W ę g r z y n e m  w roli 
t j  tu low c i .

W  p r ó b o w a n e j  obecnie-  ś -a k tow ci  
k o m e d i i  W Terzyńskic-go „U śm iech  
lo su "  g łów n a  -o !ę  od tw a rza  p. St. Ja, 
racz, role  k o b ie c e  np. J a -o s /e w sk a ,  
5 1 a jd row ie /ów n a  i O r d o m S o s n o w s k a .

I.E TN I (w ogrodzie Saskim).

Dziś ,  w  so b o t ę  i dni następn ych  
„T a je m n ic a  p o w o d z e n ia "  '• lontgom o* 
ryego ,  k tóra  z d o b y ła  wielki sukces 
ar tys ty czn y  i k a s o w y .  P ub l iczność  
huraganami o k la s k ó w  d a m  św tnv 
z esp ó l  z / c l w c r o w i c z c m  i R o ż - . -k im  
na czele .

W  niedzielę ,  o  g odz .  4 ,e j popi po 
cenach  /n iż o n y c h  kapitalna „N a s za  
żom \ z.ka " 7. C,orc-z\ńską \ roli tvtu, 
Iow ci.

W  niedzielę, o  godz  12,ei w  po-- 
ludnic  , .F igle p o l i t y c z n e ' . zakupione  
p rzez  T o w a r z y s t w o  l  n iwersi tetu 
R o b o tn ic z e g o .

P O L SK I (ulica Obożna).
Codziennie- „ D z ie j e  G r z e ch u "  po 

ec in e l i  zn iżon ych .  Sztuka ta gr ma 
hę-.izic n ieod w o ła ln ie  tv lk o  d o  p rzy ,  
sz lego  czw artku.

W niedzie lę ,  o  g odz .  4»ej popol . .  po 
cenach  zn iżon y ch  kapital-ia, p Ina 
n iep osp o l i teg o  hum oru  k o m e d ia  
„ A z a i s ,  w  niearównancin  w y k -n a ,  
niu pp  J u n oszy iS tęp ow sk ieg o  la 
s / c ń s k ie g o  w g łó w n y c h  rolach i n o  
saieh.

M A Ł Y  (Filharmonja, ul. Jasna).
C o d z ie n n ie  ,N a jp ię k n ie js z e  o c z y  u- 

ś w ie c ie ' ,  /n a k o m ie i c  grane przez  pp 
M alicką, D a c / ' -ń s k i c g o ,  G a w l ik ó w ,  
skiego i I licrows-kiego. Publiczność  
słucha *s»tuki z. w-ic-lkiem w zruszeniem  
i serdeczn ie  ok lask u je  a r ty - tów .

W  niedzie lę ,  o  4*a-j p opo ł .  po  ee* 
nach ' i i i / o n i c h  p r .em ila ,  pclna 
wclzięku k o in c d ja  „O s io ik o w i w  ż /o , 
b y  dano... w zna' 'omit<-m w ykona  
niu pp. Malicisici . R o m a n ó w n i  W ę ,  
gierki i Buszs ńsk iego  w niezmiernie  
popisov.-  eh rolach n a c /ch iY ch .

Ć W IK LIŃ SK IE J I FEPsTNERA
(Now y Świat 63).

W y s ta w ia  trsy razy K ied y  u-ró, 
cisy." W ,  Maugiiana. K o m e d ia  jest 
śv. . c ti i i f  gr.-na prze-/ cab  / e s p ó l  na 
czi-le z M. ćiwiklińską,

W niedzie lę  o  g ódz .  4 ei p o p o l  po 
cenach zn iżon y ch  arcj zabawna „K a ,  
w m rcnkn' po  raz o.stalni w sezonie.

W i  w tóre !  prem jera  g w oźd z ia  Str 
zijuu liajnow--w-j.  granej o b e t n ę  z 
w . i l k i t m  p ow otlz en icm  w Paryżu k o ,  
nietlii v c m c u i l D  i Berra „M eclfa u s  
H ollcck  i je g o  m ąż"  Świetną oh jadę 
tej interesu jące j ,  w r s o le j  n iw,iści
tw or.  ą na jlepsze  silv zespołu , r  a i, 
klińska, (Ic l la .  kośc ie  .ząnka, Gra« 
how ski,  Kolam i. .Skonieczny i inni. 
R e ży se r u je  I. Pawłowski.

IM. F R E D R Y  (ul. Śniadeckich).

Dziś p op o łu d n iu  o  gotlz 4 ,c j  pr. cd ,  
s tawienie  dla m lo u / i e ż y  szkolne j
„ D z ia d y "  A .  M ick T w ie z a .  W ie e z o ,
rem „C.n.d i za w siif

W  niedzielę ,  w j io ludnic  0 g o d z .  
12,ej ba jka dla d z :e t '  „ C z e r w o n y  
k a p tu re k " .  P opołudn iu  „ ( hala  za 
w sią". V, i c c / o r e m  p o  raz p icrw s /y
„K s ią d z  M a r e k "  J. S łow ack iego .

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Zyg- 
m unlowska).

O statnie  dwa dni piątek i sobota  
„ M o t k e  z ło d z ie j" .

\Y niedzielę, dn. 5 grudnia r. b 
prem iera  o ry g in a ln eg o  p o lsk ieg o  u, 
tworu J ó / c t a  S /iader .i  p. t. , P rzez  
g o r za łk ę " ,  s tuka /  życia  m i c s / c /a ń *  
skiego ze śp iew am i i tańcami, k tóra  
obic-ght w szystk ie  popu larne  s e e m  z 
ogrornnem  p ow o d z e n ie m ,  ze w zględu  
na treść c zy s to  p edagog iczn ą .

O b s a d ę  - tanów ią pp. Bogusińsk i. 
51icc/v.).sk,i, T a ta rk iew iezów n a ,  Szur* 
szewska, Z b o in sk a ,  k  D aszew sk i ,  
btanii w ki. W a c ła w  ski, ' ' tarzyński .  
k oz io lk icw  i c / .  M orozowic-z ,  Sta, 
sz.ewsici, Toma-sztw ki. Butrym . C m  
lość  w y r c ż y s t r o w a la  .1. Turuwńczów* 
na. T a ń c e  układu Z .  R zoń cy .

W  niedzie lę ,  o  g odz .  4 popoł . .  pc  
cenach z n i / o n t e h  „ M o tk e  z ło d z ie j“  
Ołtłitnl raz z p. .1. D a s zew s ł  im.

QUI P R O  Q U O  (Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska).

K tw ja  „K a ru ze la "  pob iła  b e z s p rz c ,  
eznic ( lo ty ch eza sow e  w szystk ie  re» 
w je ,  w\ staw ione  w  W arsza w ie ,  (io* 
tlzit nic t łum y o d e b o d / ą  o d  kasy,  a 
rozh aw iona  pu b l iczn ość  r n t u z jastycz* 
nie ok la sk u je  w.s/,-stVieh w y k o n a w« 
c ó w  na c-zele z pp. O r d o n ó w n ą .  Ja* 
ross- in, K ru k ow sk im  i D inisZą.

P ER SK IE O K O  (M arszałkow ­
ska Nr 125).

D ziś  trzeci  dzień w spanialej rew ji 
z im ow ej p. t. „ N a  c a łe g o " ,  k tóra  
szturmi-m zilobi-ta p u b l iczn ość  war* 
szawska. T a k  p od  w zg lęd em  dow uj* 
pu, jak gry aktorsk ie j ,  c h oreog ra f i i  i 
d e k o ra c j i  rew ja  ta jest  w id ow isk iem  
w ją tk - iw -c in .

Pp. Ihigorzclska. Sawicka. Kitli* 
łnyc.śGt f f o J o  l .awiński.  Boroński .  
R dgen .  u s z u ,  ftlnciicrski, Koszut-* 
say  g rls i sjosti \ l lah im a pr/\ jm o* 
winie są ow acy jn ie ,

1 E A T R  „Z J E D N O C Z O N Y C H ’ .
(W olska 32).

Dziś, o  g odz .  ,8.15 p rc n u e ia  sensa* 
c  jn e j  sztuki \sne . G u b ern a to r  i 
T r o ck i"  grane j  z w . O k iem  p o w o d re* 
nit-iii na w ic iu  scenach  il jk ich . Ob* 
sadę tw orzą  na jlepsze  siły zespołu . 
R eży ser  K. W o jc ie c h o w s k i

O L IM P JA  (M ars/.alk. 114)
Dziś prem iera  aktualności nieeei-i* 

żurnłnej w 6 o i ls lona th  p ó r a  Nfciu. 
'.c-la i B. Hertza p. t. ..L oża  m a stń r  
s k a ? "  z udz ia łem : D o b o s z - M i r k o  -v»
k ic j ,  Skw icrę /v iV  k :e j ,  W ie lh o r sk ic j .

| T a lar ieo ,  G h r /a n o w sk ie g o ,  G ó r s k T *  
go . Hertza', .lastrzębsii , K a l in ow sk ą *  
go, Stróżc-wsL iego, ś » r « y ń -ł eęo .  
sp lęży ń sk ieg o ,  M u skiego i wiciu in* 
nych.

R cżyścr jH  M Jastrzębca. T a ń c e  i 
c-wiilucjc układu F. 1 lan k ow sk ieg o .  
Dziś wyjątMiw-o w dzień prc-uiicry 
p rzedstawienia, o  g odz .  5.15. 7. > 5 
i 9.15.

E L D O R  AD O  (Ulica Hoża 25>
Drugi program  w I . 'd o r a d o  p t. 

„ D z ie i e  grzech u ... m ę ż c z y z n y “  zdo> 
hy 1 c a łk ow ic ie  p rem ierow ą  pubJttz* 
ność, która ciftrłyju r/ęsi .stcmi uk la ,  
ska mi il--zakonii!yc-h w y k on u  w ców.

C-Cnl z i dotlić 2 pr  ć.staw ienia: o  go 
dżinie 7.15 i 9.15 w :eez,

M IG N O N  (M arszałkow ska 8 Jb)
Nier.lu al.-a Fajka dla lu o i .d ny ch  

dzkitek d o  Mi latek „ K r ó l  M tentus  
Bs-zy i k r ó k e iu  ( y ic o n a "  /. pp N ft* 
s ' .ow*ką.  R 'packa ,  Sarnecką, ' i iw iń ,  
skim, (.ioru6bi-.cn. L cszczyce in .

-----------------  i

O D G / . Y T  W I O W  IM. S K A R G I .

W n ie d /k l ę ,  5 grudnia ' b ę d z i e  się 
od c z y t  T o w .  im. 1’ iotra SI argi. sala 
T e o l o g  :u;n. M iodow a  I o  i i pól 
popi.  M ó w ić  bladnie m sl. Irena Em 
z in ian k a  nn temat ..O bron a  rod zin y  
na pi tu p u litv czn cin ", Dla jjęzacet 
się młodzii, ży od  ł las\ A-ej, sęjiji* 
nariów , a k a d en d k ów  i żołn ierzy  
w stęp  w oln i

Z
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SM lim. KRrSZTflŁĆU, PORCELANY, PUMO i IMJOIIKI
O a z  własna m alanra  na porcelanie

Z .  O S I Ń S R i
w Warszawie, ul. Marszałkowska J 42. tel. 28-81 

N a  g w i a z d k ę  poleca

Wielki wybór 
serwisów

stołowych.

Wiele nowości

S K Ł A D  W Ę G L A
D E V O N ,

Warszawa, ul. Srebrna Nr i , tel. 169-37.
Dostarcza węgiel  z g b b o k i c h  kopalń we w sz y s 'k ich  sortymentach z dostawą 
d o  p iwnic  lub bez po  cenach przystępny ch i na d og od n y c h  warunkach spłaty

b io rców ,  że na skutek-zarządzenia W. P. KOMISARZA RZĄDU
na m. W arszawę z d n o m  25.X1 br. obn iżon o  ceny na sortymenty.

Gruby, kostka I, i kostka II na zł. 50 
Z A  1 T 3 N N =  W * A Z  Z  D 0  5 TP\tiĄ

III HALLO CZYTELNICY II!

N a  g w i a z d k ą  o b n i ż y l i ś m y  c e n y !  
N a  d o g o d n y c h  w a r u n K a c h .

„Radjo Emo“ M. OKOŃ 
Warszawa, Zielna 11,

Telefon 121-66.
Pp ir zęd n ikom  i o s o b o m  od p o w ie d z ia l ­
nym na ba d zo  d o g o d n y c h  warunkach 
po leca  w wielkim w yborze  aparaty de­
tektorowe. lam pow e, części  d o  takowych 
p ierw szorzędnych  zagranicz.  fum. Słu- 
chaw ktD 'g łośn ik i ,  baterje, akumulatory 
i lam py katodow e i t. p Ceny konkuren­
ci jne Urządzamy kompletne radjo w 
Warszawie od  50 zt na prowincji  od 

100 zł. M orta ż  anten. Własne warsztaty i labotatorjum. Obsługa fachowa. P o -
-ady i wskazówki.  Na prowincję  cenniki i kosztorysy  w ysy łam y  odwrotnie

bezp ła tn e .
. S .  Aparaty nasze są już zastosowane do  now ej stacji W arszawskiej.  405

^  T E N  f V daktylo£ra-
3  1  L i i  ■ B fji, buchal­
terii pisanie na masz. ję ­
zyków , nauka praktyczna 
10 zł. mięs Sw. Krzyska 17

Kursy pyrKu

N A  S P Ł A T Y

ÓBIM? MĘSKIE
0 !Btl4K3.aE1
FUTRA

poleca 
M A G A Z Y N  i s o

U N 5 W E R S A L N Y

d a w n .  CHAZANOW
Sciioiorslia. 37 ryg J fVr !

dom  hr. Zam oysK iego
„ . i .

M E B L E  N A  R A T Y
C O  1 0  M E T -  Ę 2 Y  siatym i p o lecu  
nvm klijeniom bez  za l .czok  daje Maga­
zyn m eb b  F R „ M l I . 2  •* B t Z O -
Z O  . « S K i t  CO. N o w y  Ś w a t  4  1,
I piętro (a  iwmej Elektoralna 1 ), wielki 
w y b ór  sypiami gabinetów , sa lonow, 
kredensów s ołciw. szat, biebżniarek. 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, m e­
bli g  ętych. BO

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
EleKtryczn^ś i Radjo

Jna d og od n y c h  \v;.run ach urządza 
w  Warszawie i na prowincji

f .  „ O G N I W  O 1
ul. Żelazna róg  C. miernej, 

tel 5 0 8  0 3
W ie lk i  w y b ó r  aparatów i części  ra, 
d je w y c h ,  lam pek  ba ter ią  słuchawek 
w szystk ich  firm, żyran dol  himp sto, 
ją cy c h .  C e n y  ka lku lu jcm  b a rd zo
m ałym  zarobk iem , p rz ez  cc este.śmy 
j c d \ n y m  tan ;m  i so l id n y m  ź ród łem  
zaku p ów . 502

n B C y  dn sukien w ieczorow y ch  na- 
r M O  1 dające klasyczne linje ciała.

PASY STANICZKI
hygieniczne zna ( T * A D O C T V  elasiy 

nej dobroc i  * j U R o f c ,  I 1 z n .

REKLAMOWE PASKI połecai

..ANIELA'H M>st<zyni Akadem  i 
Paryskiej, nagrodzona 

ź ł c e m i  meda'aini w  Paryżu i Bri ksel 
oraz na .W y s ta w ie  Kultury Ciała 
i St o ju * również złotym  medalem. 
Warszawa. M arszałkow ska 9 w 
podwórzu . 425

N A  R A T Y
na bardzo d o g r ż i o c h  w runka'h 
Ok y c h  d a - i  kle ł ubiory mą i -
k t e  w p e iw szor /ęd n e j  \v, 't ’ orni 

N ow ol ip ie  36 m. 8, f ion i 11 piętro.
259

n nowe
nie wykonane m aszynowo _i ręcznie. ME 
REŻKI na poczekaniu DŻETY. Rohnta 
pierwszorzędna SZYBKO i DOSTĘPNIE

„V I C T 0 R J A ’  Wspólna 3.

m m m

MODNE PALTA
D A M S K I E
JESIENNE, ZIM O W E  
P L U S Z O W E  i SUKN.E,

PALTA Zinowe
M Ę S K I E

oraz PALTA JESIENNE 
FUTRA. GARNITURY

i s m o k i n g :

DZIECINNE
GARNITURY i PALETKA

obuwie
M ECKIE, DAM SKIE,
PZIECir- NF
BUTY : C H O L E W A M I

III OWYMI UJYhORZE
rom Toworottfij

RURCflH
DŁUGA 50, III D0><tt(0mi

108

n n )  I l l / i r  łasnej wytwórni p o  ce- 
U O  J W I L  nacłi konk urency jnychoo  
leca .-uanisław Lewicki Kiucza 17. 4J9

D Z I A Ł  L E K A R S K I
Poradti bizrłr nn w chorabnth we rrytz ych ot H i  r. I U  S-9 w.

ISO SPECJALNA Choroby w eneryrene, dróg  m o-
ceow yc i (nerek, pecherza , skórna  

i w ew nętrzne .
Laboratorium d o  badań krwi I m o cz ą

Lampy k w aicow e .  S o llux .  Roentgen. 
(PR-.YCHODP 1A) Elektryzacie. N aśw ;etlania p o j t d y ń cz *

C h m : e l n a  5 6  tvis -a-vis dworca) . i g m p am i fdzsecł).
W i z y t a  3  z ł .  P rzyjęcia od  8 r. do  9 w. Niedziele  d o  2  pp. óOt

LECtHICf l

Dr. m e d .  BERNSTEIN
Wspólna 63 m. 1 (parter)

121 tel. 402-61
chor w eneryczne , n iem oc p łc io ­
wa, skórn e , u iłosów  i k o s m e ­
tyka lek. Przyjmuje 8 - 1  i 4 — 8 op. 
Pan'e 1 — 2. N ,ezamożnvm  ustępstwo.

Dr. Krajewshi
N o w o g r o d /k a  42.

W eneryczne, skórne włosów', Nle- 
m o o  płc. (syfilis , analizy krwi) 
G a b i n e t  etektro - premien o- 

leczniczy
501 od  8 —  11 r. i 3  —  9 w iecz

D r .  S h o m a r o w s K i i
M arszałkow ska  1 teł. - 0 1 - 0 5  
Weneryczna skórne niemoc płciowa

9 — 11 i 5— 8 Panie 4— 5
2 porady dziennie bezpłatni 332

Dr. m e d .  S. K A G A N
r h o r o b y  weneryczne, skórne i m czo- 

płciowe Analizy krwi na syfilis. 
Niecała 8, tel. 2; 4 -.O

Do 9 r. i od 3 — 8 wiecz.. Panie 4 —  f .

Dr. H. LEWIN s t « r « »
Niecała 12. W eneryczne, i s s m r  
i n iem cc płciowa od  8—10 r  i od 
2— 9 w Panie 4 -5 .  W  niedzielę  9 — 3

102

LEKARZ-DENTYSTA 
M I C H A Ł  M 1 D C E R

Przyjm. 10 —  1 I 4 —  7. 404
C h r r l e l n  4 3  m .  6 . t e ł  2 9 7 - 5 4

Dr. m e d .  SCH3ENMAN
H O R T E N S J A  6 .

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi). 
Piz.yim. 9—2 i 5 -8 . 823

Dr. HENRYK ZUSMAN
Al. Jerozef 36 nawprost dworca 

Tel. 228 84.
Choroby skórne, weneryczne, niemoc 

płciowa. Analiza k wt. *48 
Przyjmuje 3’ ,—8’ /.. Panie 3'/,—5 p.p.

Dr. KAUFMAN
Wspólna 56, tel. 31-35

C h oroby  weneryczne, p łc iow e ,  z kórn# 
i w łosów .  Analizy krwi (syfilis).  

G a b i n e t  elekłro -  p rom ien lo leczn fczy  
Od  8 d o  8  w .eczór .  265

GRAJA KULKĄ — S7AF1RF.M 
CZY8TO, GŁOŚNO. NATURALNI!

z a  I n a  r a i y

t e  KlimHiewicz
1 5 4  M a r s z a łk o w s k a  1 5 4

Bl

WYPRZEDAŻ GWIAZDKO*
ra m  niżej cen y  kosztu Suknie je-

 i dwabne, wełniane o d  35
h ’ uzki 6 , sweterki I sz fafroki 15. o k r y ­
cia naimodrie jsze  przybrane lutrem 140, 
reklamowe eO. p luszow e ,  barankowe 
l ‘20. fok ow e  450 ty lko  w  znane] z s o ­
lidnośc i firmie B r Unktewicz, H o /a  
54/ 2. Filja: Kiucza 30. 4b5

MATERACE ITACHTY wsze]
konstrukcji  hygieniczne. praktyczne w 
użyciu, p o  cenach ściśle fabrycznych 
po leca  wytwórnia L.p'cerska T y .lck iego ,  
N ow y  bwiat 62 w podw órzu .  4d6

WYŻSZA SZKOŁA KROJU, 
SZYCIA SKWARECKIEJ.
znana z  d ługoletnie) wytrwałe) pracy, 
odznaczona złotemi medalami w z n o w i ­
ła od  1 września kur^y dzienne i w ie ­
czorow e,  zatwierdzone przez Minister­
stwo. W ykład  n o w o cz e sn y  skrócony , 
w ed ług  udjrtowszegt P a iy sk ieg o  regu­
laminu szkolnego .  W yzwala  na pud- 
mistrzynie i mistrzynie. Niezamożnym 
u s tęp '  wa. P rzy jezdnym  pom ieszczenie  
zapewnione. M arsza łkowska 1 2 0 - 1 0 .  
front. 308

CHIROMANTA SSJifSE
uiubiencem w ytw orn ych  sa lon ów  sto l i ­
cy, doradcą d u ch ow y m  w ybitnych  o s o ­
bistośc i  z pośród  świata artys tycznego ,  
d yp lom a tycz n eg o  i finansów :go, arcy* 
mistrzem nauk tajemnych w W aisz  ic  c ,  
j - s t  P I  iK C I  s  A N Y Ś Z .  który udziela  
rad i w sk a zów ek  całi dzner, K f» k f) - r-  
skie Prztdm ieśc le  20/22 m, 3. 403

n i n  i f t  -odbiorniki lam pow e, detrk -
I l U U  u U  torowe, słuchawki, » szelki 

sprz ęl  rad ,ow y L o g o d n e  w einn iu  
.P i a t e i o f o n ’  Praga-Targowa 50. 514

GRAMOFONY. sKr&rS
ty m uzyczne. D og od n e  Ratunki.- N - j -  
tańsze ceny. .P latero fon*  Praga— T ir -  
gow a 50. 615

Duże ze wszelkiemi
malarskie ATELIER m ieszkanicwem ł
w ygoda m i (2  pracownie,  przedpokój ,  ką 
p ie low y  etc ) jest d o  z„m lany, ew ent.  
za dopłatą  na m ieszkani*  3 — 5 p o k o ­
jow e.  Tel. 307-18 w ieczorem . 523

CHARLESTONA r ocŚ
grudnia, oraz kompletu niłndzieźy d "ia  
4-go  grudnia w szkole  batetmistrza Jó­
zefa L iu t iow sklego  i có ik i .  Chmu-l- 
na 17. 484

HALLO! HALLO! Krawieckie
D woi tel. J06 81 -  J G jew ski .  Wil­
cza 29a, O dświeżanie  Ol 3 Zl , pranie 
arbuwanie. nicowanie i przeióbki.  3h )

racionalnej KOSMETYKI SKr
dok torow  m edy cy n y  Z fji i Feliksa 
RostkoWskt h. Chłodna 26, tti  9 ? -  !9. 
Leczenie wad c e 'y ,  skóry, w łosów ,  u su­
wanie zm a- izczek ,  masaż, elektro teirpja 
elektroliza. 32l

s,rt°„USIBA'EFlEFŁ-
t  ■ 6  są najlepsze p ł . i y  nram ofonon „
I H  r -daiące się do tańca Orygi-  

pinalne nagrania am eryki"s ł ; ic ł i .  an­
gielskich i fjancusklch oikieStr- W ysz ły  
istatn e n ow ości  taneczne: charleston1., 

shimmy, tango i walc boston ,  żądać  
we  w s / . s t k i c h  składach m uzyczni  ch

145

■ j r n y  usuwa zuoelnie bez oó lu  (od 
Z . C 3 I  2 z ło tych )  le czy ,  p lom buje  ko-  
ior.-ti złote, sumiennw, tani-. Lekarz- 
i entysta. A leksander Hejler. S - to  Krzy-
s t a  30 f r o n t . ____________

Pragniesz TUkiPTYI1* Chaiiesiona 
d o b r z e  I t t l l l - L  I U  1 .nne n o w o ­

ści na rok 19 >6'7 w yucza ją  ba'*t- 
mlstrz J ó z e f  Piotrowski i córaa Szko­
ła— Chmielna U .  R ozp oc zęc ie  kpm- 

pletu dnia 22 l istopad*. 373

S T E N O G R A F J I  stówn.e. Redak-
cj-  ,5 t  nograła Polsk iego* ,  W'arszawa,
S'C/vgla 12  4*6

FUTRA. ,p2
we. leslenne, ko­
żuszki, kurtki, bur­
k i .garn itu iy .spod ­
nie w wielkim wy- 
borze  na sktadzte. 
Ceny o  4 0 %  niż­
sze "niżeli w szę ­
dzie Fu,ra szo- 
ferskle Ssnowski 
M a '»w sk '  Chmlt - 
na 48, tel. 242-93.

2.13

i

SZYI OT.

T1 T n * U l i U : V  leżaki najsolidniejsza 
U  I U m U H  I .  w y b ór  duży. ceny  naj- 
niższe, oraz meble r o z m y te  gotów ka 
'ataml, magazyn mebli Plac Tizecli 
Krzyży 13 róg  ZóiawieJ. 4yiJ

Tatllce firmow grawe­
rowane —  emaljowaue. 

Tabliczki na d r .w , .  d o  o b ia z o w ,  por 
trelów. Znaczki lah.ycz.ne g iaw ero-  
wane, wytłaczane Mar I r»sta racv j-  
ne dla szatni d o  k luczy  S t s m o le  me­
talowe. kauczukowe Szablony . D atow - 
ni I. Nume'aiory. Naitaniej w y k o n y ­
wa Zakład Giawnisko-P ieczetarski oraz 
rnechamcma wytwórnia tablic p nt t -  

t w a n y ł#  A treda Skonhcznego, - "■ 
n.tc tka 3, tel 142 13. 362

FUTRAnaRA-
n najdogodn ej- 

sze warunki, 
palla fokowe, ka­

rakułowe bibrelo- 
we I p luszowe, ga- 
lantcrja fu tzana, 
fu ra meskie, prze­
róbki pod łu g  nai- 
now szycn  m odeli .  
40 procent tar.iei 
w y k d h y w a  w y ­
twórnia iuter i o- 
kryć. D z i e l n a  a  
m .  3 4 .  127

A. MEBLI ty"
w y bór  na n3jdo- 
godn le iszych  w a ­
runkach. K'ó1 w 
ska 14 (vis a vis 
Zielnej) . 261

WILCZA 57 
FUTRA, 

BURKI.
palta z im owe dę* 
n isezonowe. męs­
kie, damskie plu­
szow e,  kurtki do  
po lewania  G r m i -  
tury marynarko­
we, sm ok in g ow e ,  
SDoitowt ttcżnlt- 
wskie ubrania pa1- 
ta c epłe. Wielki 
yyybór futer gol  ł -  
wych. Tanio' 8 le 
ly lko  g o t ó w a ą .  
Kurtm osp oaar -  
skte Warszawska 
Spółka Chfze^ci-  
.. ńska, n Ł W U c i i  
57 m. 2, tel.176-41, 
____________ 231 1

Otomany p uszo- 
we, d yw a n ow e  od 
" ł j r  / ło tych ,  ko- 
• J  zetkt o d Ą  

Fotele M u- *  * 
bow e .  Bpiaty dru- 
g o t e r m i n o w e. 
Gwarancja pisem ­
na d ługo  term n o ­
wa Robota najso­
lidniejsza. T w a--  

f c  w p o d w ó -  
O  rzu Darter 

Zakład taptcerski.
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Nr. 250

rów, niewatpKwm wykorzysta­
ją pracę obecnego konkursu fil­
mowego uwiecznioną w postać” 
filmu# zawierającego zdjrcia 
trzydziestu i kilku kobiet, za­
kwalifikowanych przez komisję 
sędziowską.

W  chwili obecnej największą 
troską komisji jest wybranie 
osób, które na ekranie w yga­
dałyby najkorzystniej, Ponie­
waż nie powinno s’”ę uzależniać

Ola inszych pań
Budżet domowy

P r / y  o b c c n j c h  c iężk ich  n. iogót wiy 
r,mk.ii2 i f in a n s ow y ch  spraw ą p ierw , 
s zorzęd n e j  wagi je s t  ustalenie bud* 
żetu d o m o w e g o .

N a w e t  p rzy  b a rd zo  sz czu p l i  h d o* '  
ch o d a c h ,  m ożn a  un iknąć  o w y  h me* 
czn y c h  braków  i n ie d o b o r ó w ,  psują* 
c\ ch h a rm o n ję  ż vc ia  rodz in n ego ,  jc* 
żeli d o  p e w n e j  p la n o w o ś c i  w  p rac}
nad zarządem  d o m u  d o łą c z y  się rów . 
nież i u m ie ję tn oś ć  adm in istru ję  jną. 
M m ałżeń stw ie  pani d o m u  musi wie* 
dzieć .  jaki jest  d o c h ó d  j e j  m ęża i 
ja k ą  sumę m o ż e  rozp orzą d z a ć ,  zaś 
m ąż —  na c o  p ien iąd ze  zos ta ły  wy* 
dane, W  ten s p o s ó b  m o ż n a  s tw o r zy ć  
o b o p ó ln e  dążen ie  d o  o sz cz ęd n ośc i ,  
przi uw zględn ieniu  p o t rzeb  indywi* 
d ualnych .

Za sad n iczą  m ce lem  m u s i - b i ć  za*. 
*p o k o icn ie  p o tr z e b  rodz iny ,  d latego  
też ani m ąż ani żona  nie p o w i m i  w j  * 
d a w a ć  p ien ięd zy  b e z  zastanów ienia i 
rachunku.

P ie rw s zy m  w aru nkiem  oszczęd no*  
ści d o m o w e j ,  je s t  roz ło ż en ie  wydat* 
ków,. k tó re  nic m ogą przekraczać  do* 
c h od u

B u d żet  p ow in ien  o b e j m o w a ć  ża* 
s a d n ic /e  p o z y c je  ja k :  m ieszkanie ,
jed z en ie ,  s łużba ubranie, op a l ,  Iccze* 
nie się, w yd atk i  n ieprzew idziane ,  w  
miarę m o ż n o śc i  rozryw ki  kulturalne, 
jak teatr, książki i t. d. o raz  pozy* 
c ję  d ro b n y c h  oszczęd nośc i .

M ies ięczne  c z y  t y g o d n io w e  zesta* 
wionie  ra chu nków  p o zw o l i  zorjento* 
w ac  się. c z y  n iek tóre  z w y d a tk ó w  
nie p rzec iąża ją  f in ansów  g osp oda rz  
stwa, k tóre  z  n ich  m ożn a  zw iększyć ,  
a k tó re  usunąć, c o  nas ustrzeże  od  
fa łs zy w e j  skali *.vcia. \ i c z w v k l e  
w ażna  w b u d ż e c ie  dom ow  i  m jest  
k w e s t ja  rob ien ia  zaku p ów , ale o  tej 
p o m ó w im y  o s o b n o .  /Mira.

cccn y  tei lub innej osoby w za­
leżności od lepszego Ijłb gorsze­
go wykonania fotografii, komi­
sja zaprasza na posiedzenie o- 
soby wyróżn'one, by chociaż 
jednym rzutem oka przekonać 
się. czy ocena nie była mylna.

Jutro o godz. 1 -ci w biurze

Nr. 217

F?nam?tu odhędzia się trzecie 
z koki posiedzenie koBi'«i;, na 
które rozesłano zaproszenia 
kilkunastu kondydatkom.

Niebawem rozocczniemy za- 
mieszczarie fotografl osób, 
kt~re zostaną tytufem próby 
sfilmowane.

,  % u ! o m e “

Znakomita polska tancerka p. Bojarska, która w dniach 
najbliższych wystąpi z własnym recitalem tanecznym,

primadonna K rólew skiej Opery 
w Belgradzie, gości z wielkiem  
powodzeniem  w O perze W ar­

szawskiej

Lokomotywą najlepszą, którą 
wypi awia sią w podróż statkiem, 
przenoś* olbrzymie ramie porto­
wego dźwig”  r tądu na pokład 
V okrąlu.

Jak wnosić można z ilości 
zgłoszeń do konkursu, osób 
pragnących Doświęcić się pracy 
w dziedzinie filmu, jest w Pol­
sce bardzo wiele. Objaw to 
tembardziej pomyślny, że zain­
teresowanie konkursem nosi 
charak ter zupełnie poważny.

Jasne bowiem jest, że jak­
kolwiek w wyniku konkursu 
jedna tylko osoba narazie zo­
stanie zaangażowana przez w y­
twórnie amerykańskie, nasze 
wytwórnie krajowe, którym o- 
by riebiosa nie poszczędziły 
kapitału i zdolnych organizato-
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